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Frakcja B.B.W.R. 
"' rad•ie naiefsftiel 

Łódź, 28 listopada. 
Jak się dowiadujemy. poszczegółn' 

frakcje radziecki:'e n.a terenie tady miej
sJdej, w Łodzi, których ugrupowania we
szły w ·slkład BBWR. w seimie, ma.ją ob~ 
cnie na terenie rady mie.ji&!kie~ stworzy~ 
również wspólną frakcję, by razem wy
stępować we wszelkich zasadniczyob 
sprawach dotyczących Łodzi. 

Do noweij frakoji weszliihy: senator 

Rok Vili I l0ll2. PIATEK. 28 LJSTOPADA - 1930 ROKU •. I I 
Grohman, poseł Waszikiewicz, porseł <k. 

· CENA NUMERU 10 GROSZY. Nlł. 331 Fichna, po·seł Wolczyńs'ki, dr. Tąma-
s:zews.'ki, im. Wojewódzki, F eifęr, Andze 
lakowa, Lesittiski, Szwankowski. 

Stoll·ca Per·5.i1· zn1·szczona becs~f:~~:~:o~i:<l~.g~~to~~y~~~';~ .·. . . 1 . . . . ., , ~:~ "'.i:i:t :'.jJ=::: być rrewiąza. 
t · · · · · · : W k t k · naprawa asfaltu . przez rzęs1en1e z1em1· •.. - .: ·. s u e ' przerwane) na_ ul. !J'iofrfto01sftiej · 

_ komunikacji b;ra·k· „ siczegÓfÓW katastrofy . Łódźi 28 listopaqa. Q . . Korzystając z łagodnej pogody, magi 
,~ r~.,,Sit!Die sieDli na' _,1· 111>dw_1·,1· O ·ro' DJDI. Ili>~ ~„ .. ,6:) strat z-Wrócił się do towarzyis,twa as1a1-

" 81V -.. iliił -..iliił '- • .,, towego wyllwnywującego w swoim cza-

Londyn, 28 listopada. r Santiago de Chile .• 28 . ljstopa.-ia. I ogromne szkody. Ofiar w lud.zia~b nie· 
Po klęsce trzęsienia ziemi, które na· · W Coquimbo, stolicy -prowincJi Co- ma. . 

wiedzilo JaponJę, donoszą obecnie, że quimbo~ odczuto dziś silne trzęsienie zie Dodatkowo donoszą, że w czasie 
podobna klęska ZNISZCZYŁA STOLI- mi. " ---~· .'. „ . pożaru spłonął . największy dom bandlo-
CĘ PERSJI TEHERAN. Naskutek zawalenia się . $'ezr.,e'gu do- wy w mieście. 

Pońieważ wszystkie polą~zenia tele mów powstał poiar~~ ' który wtrz·ądzłł 

sie roboty na ul. Piotrikowslkiej 'w Łodzi. 
aiby jeszcze przed naistaniem zimy na
prawił wszys•tkie uszikodzone, wymiikłe 
na skutek ruchu ikołoweigo na cał,e~ ulicy 
Piotrkowskiej. 

R.Olqoty te rozpoczną się w poni,ediz.ia-
hk. ' 

foniczne 1 telegraficzne są przerwane, - - • * l , t r • '• 0 I ' \ j., • i; • ,_ • • ~ .;,f ' , "• , I ' • , • • 

brak narazle bliższych uczegółów o\ · . . ,. 
katastrolle. Wiadomo, tytko, że ludność o L. b w·t 1· Al o b k. 
w popłochu opuściła miasto szukając ' r 1e erman I os A s i 
schronienia w okolicach J>OdmłeJskicb. • ' • „ cz!: :~~~::n:.1::::u~!c~i~~~: :~:~~~ t po złożeniu · kaucji wypuszczeni zostali na wolność 
CZENIU ULfGLA WIĘl.(SZA CZĘSC Warszawa, 28 listopada. lei wniósł w imieniu b. posła Witosa dQ Warszawy. P. Witos no.:: ubiegłą spe 
MIASTA. .we wczoraj,szym „E~pressie" donieś kaucję w wys.okości 10000 zł. Tegoż dnia dzil w Warszawie i prawdopodobnie 

diśmy j~ _o te·m, że sęd.zia śled~-yi, , De. wniesiono kaucję za dr. Ubermana oraz dzisiaj w towarzystwie córki uda sie . ~~· - ~.'i;.. pt.I I p~ : •H • I „ ."' .~ ~:·"I -.,.~ li • • - ...... \l < • ' ' 

mant p~ta.ńowiq wyp.uś-ci.ć na ,wc;i11ność za b. posła Dębskiego. do Wierzchosławic. 
za kattcią trzech dalszych .b. p01SłÓw u- Po otrzymaniu kaucji sędzia Demant Potworna zbrodnia 

w Pińsku wiięziQnyc.h w swoim czasie w t_wjeruy delegował do Grójca inspektcra p(•licji 
br~eskiej, a miano~icie dr. LiberJlW)a, kt~ry spowodował zwolnienie wymlenio D y·r e kto r z y . 

:Jedna oso6a sa6ifa. fr•u W1t0sa 1 AL Dębskiego. nych posłów z więzienia. • l . 
ranne 'W dniu wczorajs.z'tl'tl'I adw.okat S:riu-r- Wszyscy trzej powrócili wleczoremJWJe kich ban.ków ber-

Pińsk, 28 listopada. , _ ~ ł • ' k • h 
W oko1icach Pińska dokonano wc:zo- . . · : lDS lC 

raj potwornej zbrodni. Właściciel ma,Q~ oskarżeni o machinacje podat-

~~~rJtJs:~:~?.:·I:~:LiEg°; 8Iled'1~ .,m·1·[·1°J tow~rlJ'IWH U'eznieueó ,,'ileiia" ;:;;„ 2S listopada. 
Sprawa" oparła się o są.d, który w r u~ U'D I' u ~ ~ ~ (Telegram własny) 

na!pbliższym czasie miał konlikt roi- zdefraudował k_ ifkaD&ŚCie tysięcy zlotycb. Urzędowo donoszą, iż do prokuratora trzyg.nąć. wpłynęły skargi na dwuch dyrektorów 
Apanowicz nie chciał ;ednak czekać Warszawa. 28 listopada również w Jednem z pism prowincjonal.' „Deutsche Bank" i „Diskontogesel-

!la r~ziprawę i gdy .w-czorai pr~cha~za- Grzegorzewski Franciszek z Gołąb' a nych, że Grzegorzewski przestał być pra schaft". Dyrektorzy obu banków oskar-
1ąc się ze swym ga1.owym Ok1ucru.luem . pracował, jako agent w towarzystwie cownikiem „Silesji" i nie ma prawa do żeni są o machinacje podatkowe i oszu 
spotk~ł trze0 braci Ale.ks.anćlra, Toma- I ubezpieczeń „Silesia" w Warszawie/Po- zaw·erania umów. stwa celne. · 
sza 1 Wal:r1~na Banasiuków,. zn6'! niewat wykazywał niezwykłe zdolności, Grzegorzewski przed zwrotem doku- Późnym '?'i~czorem rozeszły. się na~ 
ws_. zczął z nun.1 spr~e~'' w .czasie kto dy/re_kcja towarzystwa udz .ehła mu pel· mentów, zrobił rejentalne odpisy tychże wet pogłos!n, ze dyrektorzy c1 zostali 
r!J oddał d«? p~c1~?~ ~ strza- nomocnictwa na cały teren woJewódz„ i urzędował nadal rzekomo jako przedsta aresz~owam. 
low ze swe1, fuz11. Ro~1ez,' ga·JO'Wf po. I twa warszawskiego. wiciel towarzystwa. Sprawa wyszła na W1adom~ść powy~sza wywoł~ła ko-
czął stnelac do ,B_anas1ukow. Walerian Grzegorzewsk_ i otrzymał pełnomoc- jaw, gdy kilku poszkodowanych gospo- losalne wrazeme w kołach fmanso-

. pad trupem na mieis<:u. .Aleksander l To . . 1 . . d · da ó ·ro · do t t wych. masz zostali ciężko ranni. Przewieziono { nrct. wo 1 eg1.tyma,c1ę i ze z woJoną ener„ rzy zwr c1 się owarzys wa po 
icih w stanie beznadziejnym do upitala. gją zabrał Się ~o ~racy. odbiór składek po pożarach u n:ch pow- Najazd szczuro·w . 

Apanowicz i Okiuczuk po dokcmaniu Przez swo1a. p1!nQśĆ i owocna. prace tałych: . 
t · b d · n. · 1· • 1 _1.. zyskał Grzegorzewski zaufanie dyrekcji Ponieważ pokwitowania były wypł-

~()il"· ~ . z .ro -n~ UATV i st~ w f't5aou. to też raz po raz otrzymywał od niej no~ sane na blankietach towarzystwa, mu, h ik~ a .l?~YD:1 w1eczorełm hn :a i a na we gratyfikacje. Upłynęt-0 szereg miesie- siało ono wypłacić gospodarzom ubez-
1·c ry~o , ę t po przes uc amu na po- G k" 1 1 .1 . pieczone składki 
steruniku odstawiła ich do więzierua. cy rzegorzews 1 sta e pracowa Pl me • . 

' i energicznie, tylko z ta. r6żn'cą,. że zain- Straty towarzystwa wynoszą k1lka-
kasowane składki zamiast wpłacać towa dziesiąt tysięcy złotych, samych skta~ 
rzystwu, chował do swej kieszeni. Spra- dek na rzecz towarzystwa zainkasował 
wki jego wyszły na jaw i towarzystwo Grzegorzewski około 9 tysięcy złotych. 

· Włamanie w Bełcha· 
Iowie 

'Wust~p t!lodsdei lód•fH.:ft 
Bełchatów. 28 listopada 

zażądało od Grzegorzewsk1ego zwrotu Za Grzegorzewskim wysłano listy 
leg:tymacji i pełnomocnictwa. ogłosiło gończe. 

Wtadze policyjne otrzymały meldu-· Zmasakrowany trup 
nek o zuchwałem włamaniu w Bełcha- Złapał kozak tata• 
towie (woj łódzkie). Nieustaleni dotych- na forze ftolefOllJVID rzy na ••• 
czas sprawcy przy pomocy podrobio- . • 
nych kluczy dostali się do zakładu fry- Lód:t. 28 hstopada Jlttenn §. fi .. U. u111f~sła-nt 
zjerskiego Falkowskiego, skąd przez WcioraJ włeczorem na torze koicjo- 01 ana6asadsne londvńsfttel 
wyłom w murze wtari;?neli do sąsiednie- wym w pobliżu stacji Chojny znaleziono Londyn, 28 listopada 
20 sklepu galanteryjneJto. I w straszliwy sposób zmasakrowanego Według doniesień prasy do Londynu 

Zabrali oni z tego sklepu niemal mężczyznę. Nie dawał on już żadnych przybyli trzej agenci moskiewskiegt> 
wszystkie towary przedstawiające jaką- oznak życia. Zaalarmowane pogotowie GPU w celu skłonienia ambasadora So-
kolwiek wartość. . zdołało jedynie stw;erdzić zgon. kolnikow~ do powrotu do Moskwy, 

Ody właściciel sklepu galanteryjnego Wszczęte przez policję dochodzen'e gdzie miał on z.łożyć szereg wyjaśnień. 
w godzinach porannych stwierdził kra-

1 
ust~lilo, że przeje~hanym ~yl nieja~i Ga Władzom moskiewskim chodziło w 

dzież, zaalarmował miejscową policję. mol), zam. w Łodzi przy uhcy Sląsloej 20 1 pierwszym rzędzie o wyjaśnienie faktu, 
S!edztwo dotychczas ustaliło, że spraw-I Władzom dotychczas nie udało się że w posiadaniu usumętego komisarza 
cami włamania byli jacyś łódzcy zło· stwierdz'.ć, czy Gamoń popełnił samo-1 Ryikowa iz·naleziono ilisty SokoLnfilcowa. 
czyńcy, którzy zjechali do Bełchatowa bó.:stwo, czy też padł ofiarą jakiegoś wy Sdkolni:kow miał poidCJtbno aigenMw 
na gościnne występy. lpadku. ty.cli ares11tować na te·renie ambasady, 

_ . •gdzie ich .trzyma w zamknięciUi. 

na miasteczko W'łgie„skie 
Budapeszt, 28 listopada. 

(Telegram własny) 
Podczas oberwania sie chmury ~ 

miejscowości Grass, z kanałów uciekła 
wielka ilość szczurów, które poczęły 
grasować na ulicy, wywołując wielkie 
zamieszanie wśród przechodniów. 

10-letni chłopiec został dotkliwie po 
gryziony, a kilka kobiet padło zemdlo
nych na widok tysięcy szczurów. 

Dopiero naskutek energicznej akcji 
władz sanitarnych. udało się przepędzić 
szczury z centrum miasta. 

:lamo6ójsf1110 
Łódź, 28 li,s.topada. 

WczOTa.i wieczorem w bramie domu 
przy ul. Sie:nlkiewicza 28 w ce.Ju sa4Uo'b.6j 
czym naipiła się iafttleij.ś truciwy 17-letnia 
Alidi.ia Kramczydtów·na (Kilińskiego 97)~ 

Kramczytkówna, s.łUJż:ąca z zawodu, 
przed paru dniami straciła zajęcie. Napi
sała ona wówczas list do swei siosky, 
zawia<Jamiaj.ąc ją, że postanowiła poz;ba.. 
witć się życia, prosząc ją jednocześnie, 
ahy łei urządziła ładny pogrzeb. · 

Stan desperatlki ~est bardzo grotny, 
Po,li1otowie p-rz~wiozło ią do ~itala.. · 



Str. 2 

H~ronowani "Tładcy Europy z~!!'~~!ą'~~~~~;~i 
w swietle pa·miAtników kanclerza Biilowa - · Jak ~ac ~ sąda<·~·. • f f • · „ " • Kobiety zamęzne we francJ1 nie mo-ZY ranc1szek Jozef?- Pri:epowiednie Edwarda VII gą bez upoważnienia swych mężów WY-

K 
, . stępować w sądach. Na tle tego przesta-

rO I Jerzy przemawiał w Reichstagu ~zatego p_rzepisu, zn~j~ującego się w. ~ak 
JaskraweJ sprzecznosc1 z warunkami zy· 

flnófl• 1W8 pl• IP4ft0 1 · &. &. ' 4 • ' cia naszej epoki, dochodzi w sądach fran li „~ · ~· D'O. I uOruOr7/,lj08aflJO Dl~fD(ODJ cus1dch dość często do bardzo przy~ 
• • & • , krycb nieporozum!eń. I ros1on 010ue~ polo&o-· Skutki tej, tak krzywdzącej płeć pię-

., 8111 kną ustawy, odczula niedawno pewna 
W BeTłinie wydane zostały w tych polioja zmuszona -była ochrainiać całą awans i został adjuUmtem sułtana. Ab- dama, należąca do n_ajbardzi~j wytwor-

cłniach pamiętniki iksięcia Biilowa, dłu- dtt:ogę, którą przeieżdfał kr6'1 angieJ.ski. I dul Hamid jest tak wiellkim t•chónem, .nych sfer t?warzysk1ch Paryza. . 
goletnfogo kanderza Rzeszy. Biilow, je- Gdy Edward VII prz1~był do Be:rlirna że nie uwierzył w to że wiadomość poda Wystąpiła ona przed sądem poko3u o 
den z najwybitniejszych męZów . stanu w wiedział juit 0 wszy:sbkich antyangiel~ na pr~eiz robnisfrza była całkowicie odszkodowanie w wysokości 600 fran-
Europie, w czasie pełnieni·a obowiązków slkich wystąpieniach. Na ponufnej kon- ·1 · ków przeciwko jednemu panu, który pod 
premiera, stykał się nie1jednokrotnie z fei·•qi, którą miał wówczas z Biilowem zm~:~ ."1reoki nienawidził floty. Tłu czas pobytu w restauracji oblał jej nową 
monarchami aus-brja·c:kim, angielskim, powiedział wręcz: maczon.o to sobie tern, że jeg·o paprzed- sukni~ tal~rzem zupy. Osobnik t~n żąda.t 
włoslkim i oczywiście niemieclkim. Poz_ - Cóż ~działały w~ił!ki ministrów nik sułtan Abdul Addis, był pozbawiony O~ teJ P~lll aby zaprzesta}a pal~ma. gdyz 
nał doskonale ich złe i dobre strony. obu naszych państw? Narody nasze ko- tronu przez marynarzy. W każdym bądź . me znosi dymu podczas J~dzema Gdy go 
Pi?rwszy tom jego pamiętników jest wła chają się jak pies z kotem! Ta niena:wiść razie Abdul Hamid da.żył wszel'kiemi si I nre usłuchała .w przystępie zdenerwO\Ya 
ślue _poświęcony cha~akte·rystY'ce ~ó1b · musi kiedyś wyładować się„. fami do całlkowitego zniS1ziczenia SJWej ma obla.f Ja. mszcząc sukni~. . 
pan.U!Ją:yoo przed wo1~ą w Elltt'opi?· Obecny król angielsiki Jerzy V w 0 _ mat' arki. Ml_ody ~dwokat. paryski, wyst~~u1ą-

W p1erwszl'.111 r:ziędz1e ~uefo~ plSIZ!e ·O wym -c:zia.sie był jeszcze księciem Walji. 1'firrii:ster matynarki Hasisan Pasza, cy w 1mien~u ?Skarzonego uwazał, iz o~-
c~zu ~ust.l'Jacko • węg1er~kim . Fran- W 1902 roik.u przyjechał on spe·cjalnie ktOO-y uwa.Zany był za jednego z najwięk szkodowame.Jest st.a nowczo zbyt wygo
ciszku Jozebe. Był to człowiek me zwy- do Berlina, by wyistąpi-ć w parlamencie s1!ych złodziei wśród urzędnL~ów turec- ro~ane, _gdyz suknia ~yła. ?ardzo s~uol!l 
kle pracowity i mądry. Zdawał sobie n. iemieckim z mową obrończą 0 s.tos.un- ,;. h l! • .ł b d p . Abdul na 1 pos1adata znacznie mzszą war tośc. d k 1 ~ie '· up · a:. ~o owazany pir.zez '. . Powódka, do głębi dotknięta tern o-

os ooa. e spnwę, że jest w większości ku pańsbwa anigie1sikiego do niem ców. H~m1d..a wł~sme d.latego, ze me .sl?°rzieci- świadczeniem, zaprotestowała gorąco, 
~ypa_dkow !graszlką w ręka~h ;swych mi Spr~wa była istotnie niezwyk!a, skoro wiał się zn~sizicz.em1;1 flo:ty tu~ec:~;e1. twierdząc. iż mąż sprawia jej wszystko 
nist~~w,, ktorzy wyk~rzystu1ą. 1e~o br~ musl!,lł. przybyć do Berlina sam książę . W porcie. ruemieok1J:? Kilonii przez w najwyższym gatunku. 
woH i mezdeC)"dowanie. Ale nie umiał WalJt 1 skoro dopus,zczono go do ·wygło- wiele ~lak sta~ sita tek wo1eniny1• pod.arowa Słowa jej . odniosły zupełnie niespo
si.ę przeciwstawić i wystąpić . energicz- szenia mowy w pa111Iamencle niemieckim. ny -przęz Willie~~ s1;1ltainowi. Staite.k .1 dziewany skutek, bowiem sędzia, dowie-
n1e. Z książki Biilowa dowiaduaemy się, tein pr ~b·.ł złozyc wizytę marynarce 

Naftepiej charakforyz11~e 1'e<ło st·osunelk że sprawa dotyczyła Polski. Mi'anowi'- . .,/-.1: ~· .„ ' . . , , . . „ I dziawszy się, iż jest zamężna, natych-d -u .s .memreo ;!eJ.· ~!e me. 111.ogł J:UZ powr6.c1c miast oddalił powództwo. 
o swych .ministrów nastę;p1.dący fa1kt. Pe cie kilka t)"godlni przedtem, ówczesny do Tu~C'Jlr . Kierowru.~tv.:o • marynarki ~ . Niezwykle skonsternowana dama 

wne.go dnta cesarz był w bardzo złym hu minister kolon~i Chamberlai•n, wygłasza- ·J'CiZ~azu Ąbdtt! ~id.a me .chciało d~c nolens volens musiafa opuścić salę obrad 
morze. Otoczenie pragnęło go w jaki-: ,jąc pub}kz111ą mowę oś'Yiadc.zył: kapdaJ:lQ:Wl ·am p1en1ędz,Y an: węgla. B1~ ku niezwyklej wesołości audytorjum. 
kolwiek sposób rozweselić i przypusz.. -Niemcy awanturuJą się z Powodu idn,1 marynad'!Ze zmuszetu byh pracowac 
ło, że uda się t'O całkowicie, gdy pacz_ naszych ~t.ąpień ~ci~~<? bo':rom, ~ako trag.arze .w porcie, iby zarobić na Miasto bezdomnych 
nie się ź.Je mówić o prusakach, a szcze- ale zapomma1ą o tem, ze 1esh An.glia za 1 swe utrz'Y1Illante. 1 • 
gólnie o Bismarcku, którego Franciszek stosuje wobec boerów nawet najbardziej 

1 
, · •• . pon>sfolo o6oft 1!1iu:oeo 

Józef nie l1wbił. Między innymi jeden z s1!1'°we represje, to w ża_dnYJI! wypadku Nie~lkle char~teryistyczny 19~cze- . Między brzegiem jezi~ra .Miohig.an a 
dworaków oświa·dczył, że Bismarck oo- nie będą się one mogły rownac temu bar &·ół 0tpowiada Bfil.ow 0 sfosulliku W1lihel- 1edną z nai\ąo·gatszyoh dztelnic Chicago 
dziennie upija się do nieprzytomności. banyństwu i okrucieństwu, jakie stosują ma II do ik:róla wf.01Skiego Wiktora Ema- · powstaje niezwykle oryginalne miasto, 

- Wieb'ki Boże, - kirzYkna.ł cesar:z.- niemcy i rosjanie wobec polaków. l nuela. Willhelttn II niie Luibił ikróla włos- i·edyne teigo !o·&aj11.1 na kuli ziem&kiej. 
dlaczego moi ministrowie :nie upijają się Oświadczeni1e 'to wywołało . wie~kł kiego. . . Miasto budowane jest na na te·renach 
codziennie i tak bardzo są niepodobni śkandal, a !Ponieważ Ohamiberlain nie 

1 
Gdy w maju 1903 roku wyijeic!hał do należących do Chicaigo, !które jed·nak na 

do Bismarcka? ~i~ł oofn~ć swoich słów, ówic~esny nie1~o z wifytą d·o Rztmu, k:inclerz ,Bil- pTośbę zrzeszenia hez~obotny.ch oddane 
Franciszeik Józef był baroro p1"acowi ks1ązę Wal11 zmuszony · był pojechac do fow · .zawważytł, że oficerowie, ktorzy 1m :zostało na okres w1elod~bm, do cziasu 

ty. Do samej starości wstawał cocf;zien- Berlina, aby sprawę tę załagodzić. , mieli towarzyszyć Wilhelmowi, są niez- póki wa;u~i rozwojowe n1.e :mnus.zą z:a-: 
nie o g. 4 ran~, a kładł się spać o g. 9 •: wylde ~ego wzrostu. rządu, n11asita do ~ozszerzema granic m1eii 
wieczoirem. Jego minister spraw zagra- Niezwykle iinte·rsetljj1ący jest :rozidział Cesat"Z'. nfomiecki dobnł świtę z n:ii1- sikich. 
nicznych hr. Gołuchowski czynił wrcccz pam.iętmilkew, do<t)"Czący sułtana tiurec- W)"iszych .0 fieerów swe1 gward~L Okaz.a I o!f:o bez.robotni ipootanowili w~budo 
przeciwnie: kładł się spać d1aleko po kie~'O .Albduą Hamida. ło się,; że · zrobione to było rozmyślnie. wać na tye!h te'11ena:ch właSdle miasto. 
północy i wstawał brurdz-o pózno. Cesarz Abdul Hamid, według słów Biilowa był Wiktor Emanuel, jest bowiem, fak wia- Nie mając pieniędzy ani środków budow 
pragnąc przyzwyczaić go do wazesneg-o . . wielkim tchórzem. dom.o, bardzo niski i Wilhelm pragnął lanych, rozpoczęli 2lhierwie odpadków 
W1Stawa.nia, zwrócił się d-o nie·go iktóre. Najbardzi~ bał się on trucicieili i sizatt- mu WjT.ządzić przykrość, ukazując się i g:ruzó'\_\' z całego miasta, znosząc i~ na 
go.ś dnia z na~:tępu,iącemi słowy: . tażystów. Szanitażyiści, którzy umieli do- wobec niego w oto<2eniu tak wysokich swe teTeny. Wbas·nemi siłami poczęto 

- Będziemy obecnie przez jakiś czas sta.t się dlo nie,go, Sltale -otrzymywali ·:wiel niemeów..i · , '" stawiać szopy ch3..lwpy i .zagrody z poła. 
wspólnie pracowali rano. Ale ponieważ kie prezenty pieniężne, lub też robili Willd'<>r Emwu·el był z ko1ei bardzo manej cegły, zgniłych belek i arkuszy fa 
wiem, że pan chębJie śpi długo, wobec kaziery na jego dworze. nie·za3ólY'o~·<>nY z a;usitrjaków. listej stali. 
tego J>l'OSZę pana przychodzić do mnie . Pe"Wtne,go razu jede;n. z :robmi·sitrzów . -1J'e$t. niesłychanym skandalem, Jedna chałupa pows1taje za druig~ 
codżiennie nie o g. 5 rano, ale dopiero atmji ' tti4'ec'kie\i zad.e{Peiszował heZiPośred rzekta;n ~WD.ego razu - że Wiedeń do da~ąc seihTonienie . bezrob()lf?nym i bez
o g. 6. , nio do same.go siubtana, że wojiSlka t1Urec- ty~h~ 'aie odpowiedział Rz.yJDOwi na i domnym, OOtórzy~ nie traoąc dobrego 

C::e~arz au'Sbrjacki był namiętioym zwo I kie się zlbUI11-towały i m_ameroją na ~t01li- . wizytę .. kr'Ola ~erta. Jest to policiek I humoru, ip·Oltllpatyc~e nazwali ur1ke w 
len;nilk1em ~ry w taro.ka. ~<>cl.zi.ennie po- cę. Pisał on, że u'Y'aźa z.a sw?i Ol~owią- Wym.~erzouy niely~o moj~u ni':b?s~zy oo-yg!11al:ne~ mi~tecz~u: ,,Ul~ca .4~b~o.. 
św1ęca~ tei grze co.na1m~1e1 j!odz.mę. ze!k przestnec o niebezpteczenstwie swe kowi ojcu, ale i nuue, mo1eJ rodzwe 1 ca bytu•, 11UbGB wygody , ,,Ale1a cięzkich 
Stałymi jego partnuami byli jL~o przy- go monarchę. łemu 'narodowi. Tej obra'Zy Włochy nie czasów i t. d. 
jaciółk~ Katarzyna Schra.t, cra:t shomny Wiadomość ta okazała się zupeł.cie za1ponmą. U zibdegu. udi~ ,.,Dobrobytu" ~ ,1Wygo-
urzędnik państworwy niejaki SchUiltz. zmyśloną. Ni1g<lzfa nikt się nie hurutował. I · rzeczywHeie te!j oibrazy Wl<Ychy nie dy'' W2lllieisiona została rezydenci a bur-

Se1hultz pył wspaniałym graczem w Gdy !ktoś zailnberes·ował się pómie~, ·ozy zalP'omni•ały . . W 10 lat później sprawa ta mistrza ory.giinalne_go mi.a'Sta. Burmi-
taroika i dzi_ęiki temu właśnie zapll'asz;a.. r0thm:isdlrz został ukarany wz•ględnie ipo·s- odegrała niemałą rolę przy zerwaniu sto s1brzem został jednogłośnie obnny z.re-
ny był codz1enrnie .na dwór. łany d-0 domu warjatów, jedn.a z blisko sunk6w pomiędzy Włochami a Niemca- du!kowany górnik Mike Donavan. 

Pewneig·o dnia 1ed111a ż córek Franci- sułtana stojący.eh osób odiparła: mi i Austtją i przejściu wojsk włOskich Nowe ~iedle przezwano Hooverille. 
szka Józefa ZWl1'6ci1a oj•cu uwagę, że nie ___, Przeciwinie. Otr2ymał pieniądze., na stronę .koalicji. N. B. Hoovervi.lle. 
licuje z powagą monarchy, aby tak mi- AA zwwi •awl!m• 

!i;11/ra~::!oz:i:ai::. Sc~:!~r::fo!i~i n1·e· moz· na symu·1owaG" głu11hoty ~loru A •rer'!~.~~n>iec . 
się z ~em,, ale niie . chcąc po:zJbawić . się U 7"" .... , 
przyjemności codzie1111lej giry, malazł dos - - ... odftopano ft' .lltenat:l'I. konałe wyjście. Tego sam.e,g·o dnia pod- Sensat:u•nv wgnol-azek inzun•erow z Aten don•os~ o ddszy<:h cielka-
p..jisał ·oo 9.ekreit, nadający Scliultzowi • ·amergkańskit:b · ~ wykiopalislkach, i.akkh dokonano 
.szlachectwo i przesuwający go na j~n Jest rze·czą bardrzo trudną, a czasem olk:a, leżące~ bliżej teg·o ucha·, .!Kirore od- p~.zed głó'W'llą bramą starych At.en. Od. 
z pierwszych szczebli administracji paii~ Wlr'ęcz niieanotl:iwą, sitwierdzić z zm»ełną biera dźwiiętki. Następu;je to wbr-ew WO'li kryfo tam 'bowiem olbrzymi g,robowiec 
stwowej. pewnośdą stan słu1chu pewnej osoby. A osoby badanej, tak że symulacja jesit zu w którym z.na~dowało się tl szkieletów 

~: jednak zachodzą wypa<llld, gdy jest to pełnie wyild'uczona. po.lejfłych żołniel'2y greckich. . 
Z kolei Bfrlow opowiada o s·wem 21et- rzeczą lkoniecwą, nprz. w wypadka·ch l'Il!D.a prólba polega na item, że każe W · żebrach jednego z nich tkwiły je-

knięciu się z królem angietsikim Edwar- odsa!:kodowaniia ~a wtraitę s.łl1.l'ohu, luJb się badanemu gło·śno mówiić lwb -czyitać, szcze odłamki metalowei lam.cy. Wś·zyst. 
dem VII .i obecnie panującym J ,erzym V. przy pO!bOll'ze wog~owym. a w międ!z)"Czasie wyłącza się łiUJb włącza kie szlkielety ułoj;oine były w jednym rzę 

Król a:ngie·1ski przyjechał pewne.go I oto dochodzą wieści, że w w:arsz:ta- aparat do jeidnięig·o 1111b drugie.g·o ucha. , dz.i.e, chfl.ll'alkteiryis:tycme jest przyt.ean., ż~ 
dnia do Berlina gdy była cię2:lko chora . tach norwo~o:rs'kicih towarzystwa Bell Jeśli ipacjent aeist n111Pnwdę .gtuchawy głowy isipoiczyiwały na kamieniaich speic-
jeigo siostra, ceisarxo·wa niemiecika. Niem Tele1Pbone Company zdołano slkonstruo p·odnosi głos wówczas, gdy a;pall'.a't załą- jalnie pod nie podłożonych. 
cy · wówczas gorąco sympatyzowali z wać apara1t eleld1ryczny, który całlkowi~ czon•o do udha i;clroweigo. , O beim d·o 'kO!go te sz!kie[ety nade·żą 
boeTami, !których po>Ws1banie było SIUl'O- cie usuwa mo,źillwo·ŚĆ omyllki i os~u'Sltwa. Jeśli pirze.łączainie a!Paratu odlbywa wiemy d.zię!ki ·opiiscrm Xenofonfa, który 
wognęibione przez władze angiel.slkie. Dzi:ałrunń.e sameigo apal!'a tu jest bardzo się bardzo isz)'1hiko, wówcz.a·s ooobn:·1 , sziazei..~óiłowo w s.wych kron.ilka·ch o•piisruije 
Niemcy uirz.ą·dzali wielokrotne demon- prosr.te i polega zasadnicizo na tem, te zdrowy p·odnosi gfo.s przy \każdej zmia- śmiuć 13 bohaterów, których szczątki 
stra.cje przed ambasadą angielską, a w doprowadza się p:rzy je~o pomocy, bez- nie iprądiu. Jest to u 1ndeigo zupełnfo od- zostały obecnie odnalezione, Oik!IJZ,uj.e 
czasie zawodów sip·orlqwych w j_ednem pośred1nfo do ucha badanei O·sohy, sze- ruchowe, i pokonać tłego w żadnym wy. się., że w 'odkrytym .grobowcu !Pocho""a
z miast!: niemieckich, robotni.cy n•apadli reg dźwięków, ob1Serwutląc przy teim za- p1adku nie nmżna. Człowiek :Z:llil'ełnie no div.~uch zwycięisców olimpi1:1s!kich, dzie 
na hęiliddbe~s!kie1h studenr!:ów gr.aj·ących chowanie dan.e1j 0S01by. głucthy nie zmi•enia Z·Upełnie natężenia sięciu ·foł1n.ierzy &pa:ritańskich i jeci:Hi1go 
w prnkę nożną, i pobili ich, przekonani, Przy pomocy $,pe-c~.alneg•o urz·ądzenia g~osu, ofice,ra ~artańiskiego. . 
że mają do czynienia z anglikami. · . moina wyłączać a!Parat to z jedne•go to. We·dług. pi:sm Mneiryłkańsikich 111Parat PoilegH on.ii w 4'03 r. tprized nrurod.:l'je. 

Przy wjeidzie króla angielskiego Ed- z dro!!iego ucha, przyczem dostatecznie działa be•z :z:arzuibu i Z'nijdziie ikolosalne niem Cht'Y1$1twsa przed bramami Ait.en w 
warda próbowano równie( inącbać de- \\t'Y'SOk.i ton, wydany przez aparat, wy- za.stOł'Owanie na <:ałym świecie. jedniej z hl!bew s'toczooyich w obironia Ili~ 
moomra-cję n.a dwoircach,. . 'Obec czego wołu.ie ialto rea.kek lekkie zmrużenie ' podfo~yich Ai:.e111. 

' ·~' 
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Stacjeopieki nad dzieckiem i maik~ -1i~m~D·~·•ow~, 11 
zostaną uruchomione we wszystkich ośrodkach mleiskich • • 

Dla niezamożnych bezpłatne porady lekarskie 
i środki odżywcze dla dzieci 

W myśl ustawy o pracownikach fi- ; pozostawić chore dzieci pod opieką do- czy zamożnieJszych, to będzie się od 
zyczn~·ch w każdym większym zakła- mową. nich pobierało pewne opiaty, które pój-1 
dzie przemysłowym na terenie całego Na stacjach opiekuńczych winny być dą całkowicie na rzecz funduszy dyspu-

1 kraju istnieją iłobki fabryczne, pozosta- jednak leczone niezaraźliwe choroby zycyjny.ch każdej stacji. 
jące pod opieką lekarzy i higjen:stek. dziecięce, jak naprzykfad krzywica, za- Zagran:cą· podobnie zorganizowane 
W żtobkach tych znajdują pomieszcze- : burzenia w trawieniu i t. d. instytucje opiekuńcze, istnieja już od 
nie dzieci robotnic. Otrzymują one tam Władze przychyla:ąc się do powyżej dość dawna. Są one potężnem środkiem ' 
poż:ywienie, higjenist~i kąpią je i pi~lę- wyłuszczonych opinji Iekarski~h. mają walki ze śmiertelnością inemowl~.t .. .,,i ·~· j 
gnuJą, lekarze czuwa1ą nad eh zdrowiem zamiar oprzeć na nich szczegółowe prze Statystyki wykazują, iż w wielu km 

Znaczenie ty<:b instytucyj oplekuń- pisy o ori:canizacjJ stacyj. fach od czasu . istnienia stacyj oplekmi· 
czych, przym~sowo wprowadzonych Projektuje się również wydawanie czych śmiertelność wśród dzieci spadła 
przez władze. jest olbrzymie. Matki, któ . na stacjach bezptatnych mieszanek od· o sześć, siedem procent. j 

PIERWSZY RAZ W ŁODZI! 
Nieustraszony jeździec ·dzikiego 

zachodu. Bohater orerii i pampasów -
słynny Ken Maynard, 'Pierwszy P'rze
mówi I z:aśp.lewa z ekranu ·w swym nal 
lepszym filmie romantycznym p, t. 

J~n~r Ammuino ''. 
Dramat miłości I bohaterstwa. -

$piewł Humor! SensacJal Emocja! 

Nadprogram świetna komedia dźwie 
kowa I aktualnośd w kraJu, 

Początek w dni powszednie 4.ao: w 
soboty, niedziele i święta o 1-eJ. 

re jeszcze przed paru laty spoglądafy z! żywczych najrozmaitszych leków i pre- Miejmy nadzi.eję. że i polskie stacje 
pewną nieufnością na nowopowstafe paratów. Otrzymywać będą je .oczyw!- opiekuńcze odegrają w naszem iyciu 
żłobki, obecnie na!chętniej oddają do 

1 

śde tylko niezamożne matki. Co Się t}'· spole·cznem podobnnii~e~d~o~n~io:sł~ą~r~o~lę~ .• _;l~=============t" nich swe maleństwa. Mt! :tt 

tr~~:~.~i:t:lfl~·~~?~~~~~:~~;f.~~~ 1ZDEMASK- OWANIE z· YWEGO TRUPA daJące odpow1edn1ch lokali am srodków 
na urządzenie instytucyj opiekuńczych, - . · 

z~wi~~n°~P~~~b ~~Y~ią:~g~tnic, .za!ru- Małżonek. który· za 1000 złotych uznał Si1 Zil nieboszczyka 
dntonych w drobniejszych przeds1ęb1or- , 'I 
~~~;h o~r:~rlYslowych, zostały pozba- dostał si~ do więzienia wraz ze swą występną połowicą 

. Wiei~ .z nich, w czasie gdy ich f!1at- Już w parę miesięcy ;po śluł;lie Wilk-! Sławiński natychmiast wyraził . swą Woftiezakowa powoli poczęła q.uż zu_ 
k1 P!acuią w f<~bryce, ~ozostaje w m1esz torja Sławińska, właścic1elka s.porego. :r;godę. Gdy otrzymał obiecaną mu sumę, pełnie za!Pominać o swym pierwszym mę 
kantu. absolutme bez z~dnezo . nadzoru . obszaru gruntu we wsi Br.onichÓ-w pod wydał fonie kartecz.kę na 'której wypi- żu i była pewna, że da jej ~UJŻ na całe ty 
Mal~nst.wa nie. mog~ się skutkiem tego Łodzią, .zroz.umiała, że z męża swego, sał, iź odbiera sobie .Zycie i zniikł bez cie spOlkój. 
nalezrc1e rozwma.ć 1 często padają ofia-1 Sta·nisława, nie będzie miała żadnej po- śladu. Pewnego dnia jednaik, gdy z.najdowa 
rą na1rozmaltszych wypa~ków. ciechy. Stanisław, dawny jej parobek, Młoda niewiasta te.g.oż dnia jeszcze • ła się sama w lesie, podszedł do nie·j ja. 
. Wtad~e. chcąc zaradzić zfe1:11u, nos~ą 1 rozpił się zupełnie, jawnie lek<:eważył karleczlkę tę zaniosła na posterunek po- kiś bosy, ob.darty męi:czyroa, sikłoni'ł je6 

się obc-<:n:e z myśJ_ą stworz.e~ia. w kaz- sobie wszelikie obowiąziki mał.teńsikie i U.cyjny. Policja oczywiście, ,,samobójcy" się nieptal do samej ziemi i rze:kł: 
dym wi~kszym OHodku mie3skim spe- asbso.Jutnie nie chciał pracować. nie odszukała. - To fa, Wikciu, twój słodki mężu
CJalnych żłobków, z których będą mogły Wikto·r:ja nie mogąc dać sobie t nim . Traf chciał, iż w killka miesięcy p6t- lek. Poznajesz mnie? Stęskniłem się za 
korzys!ać. matki, practtlące w drobnY.1c~ rady1 wkrótce wySltara.ła się o przyja- niej, w polu. w pohli.żu Bronichowa, zna.- tobą i postanowiłem złożyć ci wizytę. 
przedsteb•orst wach, praczki, zatr_udn o ciela. leziono zwłoki jakiegoś mężczyzny, mą1 . • . . . . 
ne po za dome!ll, ·sprzątaczki, słuzące t.

1 
To .je; ie·dn.ak nie wystarczyło. Pewne du.jące się w stanie rozkład.u. N1aw1~<Sta. zadrza.ła z przerazema. 

zw. przycho?~ie ł ,t. d_. . . go d.nia zwróciła się do inęiża z niezwy. Sławińska oświa·dczyła wła6zom, !e ~ Ucicltait stąd, ho nas razem aresz-
Jedn~czesme ro~'ntet ,mmi1sterst~~ kłą propozycją. ,_, poznaje w trupie swego męża. _ t~jął :- wys:~t~ł~ po ~~wi~ - Błagam 

pracy \\ ydało spec1alny okóln k 0 u I - Dostaniesz itysiąc złotych _, rze. Śfod:rJtwo uznano za definitywnie za- ' etę, nie przy1e.żdża1 tu rugdy · 
c~om!en~u we wszł'stkich !"iastach sta- kła doń i z.a to będżiesz musiał wyrzec kończone. , · ·- · - Mnie więzienie nie przeraża -
c~i opieki ~połeczne! nad dzieckiem i mat się mnie na całe życie. Napiszesz źe od- Niewiasta urzędziła ,,mężowi„ po. odwł jej zimno. - Od czasu, gdyśmy 
k~. Stac}e 1 td b~ą czuzw~~ ~bd .:~fcii hierasz sobie życie i wyjedziesz z kraju. grzeb i wdziała żałobne suknie. . się rozstali, dwa razy już si~iałem. Je 
~iem nai~~ ~~~\dl~:: Yrozwóy Matki Mam wrażenie, że po pewnym czasie, 1 W s;ześć mie·sięcy · później wzięła żeli chcesz, bym ci dał spokóJ, to przy-
kfó~~h~irÓcą psię do tycli lnstyttcyj, 0 _ gdy w-s~cy uznają ciebie .za 'J?~eiyją~e- śltJ:b ze s~ przyjacielem, Alek.san- nleś ~ mów tysiąc złotych. Za forsę go 

; kazówki ·ak ma· dzieci od JJ,o, będę lDOgła po raz drugi WJJSĆ zamęt drem WOJtczalk1em. tow 1estem na wszystko! 
~r:~~~.Ć:ą ab; zapewni~ im z~~owie, jak Ty przecież nie nadaiesz się na męia. l UiPłynęło pięć lat. · · · Wilkltotii~ nie. targował~ się z. nim. 

· t • b'e · ·hri jeniczne I CT?? A* r••• WyZllla•c,zyh soibte sp()lf;kanie w lesie na ~mnł' s osowa: z.a 1• gi g ' - · godzinę dwunastą w nocy. ' 

Jakó~~~1~1~0ośt~y~hr~~~yJ~p. ~~~~~·czych Kr2dł z· on1·e ·wy· d' z1·a1oną 1·01· fynodn·1· o" wkę' 'Tym.cżasem ~ie~~ak. lktóryś z . wi?śnia-śclśle nie została jeszcze określona. 18 li t li :kow spo.tlkał Sławms:k1e~o w polu i poz. 
Dotychczas ustalono tylko, Iż prze- _ • _ - nał ·go natych!11iast. Gdy nazwał go po 

dewszystkiem będą z nich korzystały • dodhlzw1e la poiurbowoł. ddu do. imieniu, s. xb1eg.ł do lasu. . " 
dzi~cl osób niezamożnych. na iem przglapalo ~.9spodarz me. omfoszkał do~1esc ' w 

Jeśli chodzi o l~enie, to lekarze pohC1J1 o swem dz1wnem spotkaniu. wypowiada:ą się przeciwko szpitalnemu ~ateusz Stuła, fódzki. . robotnik. f~- zlo!ych.! _ - oświadczył.a lrzeraż.on~ W:d:roiżono ~!edztwo w wyn1ku k!t6re-
charakterowi powstających sta·GYj opie- ~tyczny, wydzielał ~weJ zonie dwadz.e męzow1. Co, teraz będzie~ go, w~kryto niezwykfą a.ferę. 
kuńczych. Nie jest bowł·ein pożądane, a- sc1a zl.otycb tygodmowo na opędzenie I. - A co mme to .obch~dz1? - odpa!ł Wilkto11ię i je,j pierws1zeg.(' męfa aresz 
był w jednym lokalu spotykały się dzie- wszelkich wvdatków domowych. Resz· Jej wzruszając ram onam1. - Ja swoJe I towa1no. Wojtczak ja'k się oikaz:i.ło, był 
ci zdrowe ·i chore, często nawet za· tę swej .tygodniówki brat dla siebie. ~u z~obiłe~. f~i~cz s~bie u kogoś pie- i pnekonany, iż Sławiński iis1tOltnie ju:ż od--
kaźnie. I bł bowiem od czasu d_o czasu wstąpić mądze 1 pózrneJ będ~1esz wypłacała po I: d.awn.a nie żyje. _ 

Lekarze uważają więc~ Iż stacje win- d? 1?1ajpki, to też musiał mieć na to pa~ę ~?~tych tygodn~owo. Teraz przy- Mał.żonikowie Sławi!llscy stainęli 
ny jedynie udzielać ogolnych porad. pieniądze. I na1mme1 nauczysz się chować to. co ·przed s~em. 
wskazując ma~om, czy maJą zwrócić i Zazwyczaj Stufa liczy się bardzo z ode mn e dostajesz! I Sknano icih na dwa lata więzienia . 
się do klinik szpitalnych, czy też magą gotówką l nigdy nie miał długów. I Biedna gospodyni musiala się rze- Wyrok ten zatwie.r-dził również sąd 

I Od dwuch mieisęcy jednak stra(fił czywiście zadłużyć, Małżonek triumfo 

1 

apefacy.jny. · 
WAP . A wa•& •1 1 wszelkie rachunki i wydając zbyt wiele war... 
l·uv Dzwlekowv Klno·Tearr w Loozl na wódkę, nie mógł dać sobie rady. I Pomysł okazał się doskonały. 11111 
IPLEWIDID I Któregoś wieczoru, w czas'e nie- W dwa tygodnie później, gdy znów TEATR 7\EWJI 

91111 obecności żony, skradł jej poprzednio potrzebował gotówk·. poraz drugi pró- ,,Dobry WieCZ'Ór" 
· wydzieloną tygodniówkę. Pan.i Stuło- bował okraść swą połowicę. 1 

Dziś I dni następnych! 

Król Tenorbw 

JAN 

KIEPURI\ 
I kusząca 

Brygida 
w arcydziele dżwiękowem 1 

~ea~nt ~N ]W?iąrn ·mioJto 
Film ten w zadoem innem kinie lodzi 

demnnstrnwanv nie będzie. 

wa dopiero nazajutrz stwierdziła brak I Tym razem jednak mu się nie udało. 0 ~~P:~nnk~ 
16

' h · 
pien'ędzy i wszczęła alarm. W nocy małżonka znalazła w jego z zi 'tm dnas ępnyc t 
I _ Skradziono mi całe dwadzieścia kieszeni dwudziestozłotowy banknot i I us o u. _ ł} -

domyśliła się wszystkiego. I '1 
- A w·ęc ty jesteś tym złodziejem! i 

- krzyknęła budząc Stułę ze snu. -
Jak ci nie wstyd! Ty kradniesz na wód · 

lTelefo0em od natneg& tc«e111pondenita). kę, a ja nie mam na jedzenie! 
Piotrkó\V Trybunalski Dojazd łramwa'ami 5. 6,g , 9. 16 

telefon l 84-66. 
Począłek o !!odz. 6, 8, 10. 118 

1eepw!l!!!il!!łWiWIJ~~ 

-o- Małżonek, widząc iż został zdema-
Z URZĘDU P„KURATORSKIEGO. skowany, począł prosić o przebaczenie. %omacflu Sm'!trnofiió~t!!:~ie 

Prokuraiora\t)i przy sądije okt-ęgowym w 
P!otrk<Ywie mianowani %o•tall tędz'a pow • . Pani domu byfa jednak n:eugięta i W bramie _domu p•rzy ul. Pranciszkaft 
'Dr""hobycza, p. Maur,.ey Karniol, ,ędzia pow. wpadła W szal. . skiej 17 targnęła się na życie, wypija~ąc 
l: P'otr.kowa p. Tadel1'5% Wr6ble'W9ki I podltrok. • Rozpoczęta się ~w~ntura,. kt6r~ do-,· wiekszą dozę jakiejś trucizny 36-letnia 

I
~ Warsu.wy p, Henryk Stanitł.w Ha.usbran t. p1ero nad ranem zltkw1dowah sąsiedzi. Jarlina Kolumb'.akowa, bezdomna i bez-

PO!AR z PODPALENIA. Jak się okazało Stuła bardzo clęiko robotna. Pogotowie przewiozło j.ą do 
Niei:łaleko majątku Dom!eehowio pod Bel· poturbował swą małżonkę. szpitala w Radogoszczu. 

ohatowem sipal'ła się sterta mota. Straty wy- l Wezwano do n'ej pogotowie, które w brar.1ie domu przy ulicy Cegiclniu 
nosza okol.o ~ zło.tych. Pot.ar powł'tał pod.obno d . l'f . . . . 9 l 'l h c b,. 26 Początek sean•ÓW o 11ndz. 6, 81 to. - ' z po<lpa'len'a. Policja tirowadzi enerł{'ezne doeho- u zie I o Je]. pom~Cy. . . neJ . pop~ Ili a ~a.mac .:iamo o,czy 

Przedsorzedaż biletów w łcHie kinnłeałru I dienie, celem wyfaś.nienla przyc%)'1t!Y po·t.aru. I Stułą zaJęła się policJa. Został on letma Mana Olem1akówna. 

I od godz. 12 do 2-e.f. - Passe-parout p('Jciągniety do odpow:edzialności i sta-1 Przyc:z;yny obu zamachów samobói-
prócz urzędowychiprasowycb niewatne P~TIT•," iro:.:-.':::'i!"T""'T „":~-:::'V~"'!''-, J1'1ł ywzed S8clem który skazał go na czycb nie ustalono ' -.r -.c:ir>• E'.„~·· _ N~ ~„•nh• i-ew1a z St<\11 1- • • - ' • i • 

..... ó.w.~m Wolińskim n a czele (,":ri tv1>·odn e aresztu. 
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Katar 
Zacięło · sle niebacznie od tero, że zupełnie 

niewinnie pocałowałem kuzynkę w usta, lecz 
okazało się, ie przedtem ona całowała się i ko- 1 

reepetytorem swego brata, korepetytor utrzy- I 
mywal Jakieś bll:tsze stosunki ze swą subloka- I 
torką, która spotyka sle co wieczór z pewnym . 
blurlillstą, ten zaś zdradzał Jq z Jakąś aktorką, J 
która miała katar. 

I dlatego, te temu· łotrowi nie wystarczyła 
Jedna sublokatorka, a sublokatorce korepety- ' 
tor, a korepetytorowi - moja kuzynka, Ja mu- ; 
uo cały dzień chodzić z załzawloneml oczyma, 1 

kichać aż wszystko trzęsie się w pokoJu I co 
• chwUę zmieniać chusteczkę, która po Jednorazo· ' 

wem utyciu wygląda Jak brukselska koronka. j 
Cała wyprawa siostry poszła Już na marne. 

Zaczęło się od chusteczek. Okazały się za małe. 
wzh•lem ręczniki. Równie! z.a małe. Zabrałem 
sio do prześcieradeł I to ml dopiero troszkę ul
h'fo. 

Próbowałem Już różnych środków. Brałem 
Plrenol, Katarol, Wąchano!, Plrenol • Katarol, 
Antypiren o I, Plrenolofosfan, Kataroplrenelofosf a
towachal I myślicie, że pomogło?." 

• 

DZIS I DNI NASTĘPNYCH! 
Czarujący boga.:cwem wystawy film 

kolorowy p. t. 

.KROL 
żebraków 
Przepiękny romans śpiewn~ - muzy
czny. W roli głównej: JEA.~ETTE 
M.AC .~ONALD (znana z „Parady 
m1łośc1 ),Ut:NIS KING (najpopularniej 
szy artysta teatru Ziegfelda. LILLIAN 

ROTH. 

Początek 4, 6. 8 i 10.15 wiecz. W 
sobot~. niedziele i święta o g 12-ej 
ostatni senas o goozinie W.IS wiecz. 

·ftadprogram: Bitwa o Warszaw~ 

NaioryginalnieJsze i najciekawsze 
arcydzieło fil[J"owe. Twór 4-letniej wy 
tężonej pracy. stworzony pod protek
toratem Rzadu Amerykańskiego. 

Pełen emocji i sen~acji film z g!~bi 
dzungli afrykańskiej przy udziale słyn
nych i nieustraszonych podróżników. 

Martina i D!Y John~on 
Wspaniała ilustracja muzyczna or

. kiestry symfonicznej pod dyrekcją Le
ona Kantora. 

Początek seansów o godz. 4, w so
boty i . niedziele o godz. 12-ei w poi. 
Ceny miejsc popularne, na I seans od i 
zł„ w sob. i niedz. po 75 gr. i 1 zł. 

„Ostatni wyn~latek na grypę!''.„ 
„5wieże powiefrze bez ofiwieronia 

okien··~-~ 
Właśnie, te tak. Pomogło. Katar przeszedł.„ 

1; teweJ dziurki nosa do praweJ. Jeiden z mi[~onerów amerylkańslkich A gdy leży w lQ.żlku , inie można otw10!1Zyć 
Wsąstkłe pokoje zamieniły się w strych do wygłosił zasadę, że ma.jąteik można zdo- o!kna. 

wieszania bleUzny. Na sznurze wisiały chustecz- być ifylko jedną drngą, a mianowicie - W ipokOlju unosi się przykra wo.ń · 1e
kł, ręczniki, prześcieradła, koszule damskie l mę- przez wykorzystywanie odpowi~dnich ·karsitw, dus.zne powie'hrze doprowadza 
skle (proszę tylko bez dwuznaczników!) serwe· okazyj„ do mdło~, ; zaduch d:z.iała wszy.stikim na 

ty, serwetki. tą, o czem sio nie mówi, spodnie c·" O- słwsznóścl tej z:.asa<ły przekonali~ nerwy. -~ ~ · ·· · . ,. • • 
dziadka, ."babci .• marynarka wuJka I wiele, wie·! my się .n. iejednokr. o tnie w czasie wojny. : . · Sp.rY!n~„ ·,,g.eszefc~~~ze w ~ig zo11en 
le Innych molet lub wlęcef przyzwoitych części · Kt · · . ł ~- .4 , kaZIJ'ę · w od towa1i się w sy.tuaqt 1 wysłali na ulice 

; o umia wy1Korzy~Lac o 1 d""'" , 00 al · h 
garderoby. . • powiedtt1,iej chwili kupował man1t.1fakt:ur~, ·~rze ... „oe.~, za w • a1ącyc • n 

Nos zmieni! ml się w _kłębek nici buraczanego' "d.ólary'. 'Eranlki &:y··też funty sz:terHngó\\l:, . ,,pl'aw'dż1we ka~idła t~eclue • · 
koloru. W klnie podczas naJkomlcznieJszeJ ko· 't . · b ł · • W Maitlłaeh domow sto1ą chłoip'Cy l 
medJl Ja Jeden tylko na całe) widowni zalewałem . en. Nitr!f~~ą~a o•da>owiedni tniomelllf _ h.i~wcz·ętą~ •. mężiczyźni i kobiety, re.kla-
sie łzamL o;to ikwfoteśerra'a od ow1edzi na pyta:.. muiący '8WlQIJ t_owar: . . 

Początkowo po katdem kichnięciu odpowla- nie • W 'ald spo·· \ób ~tę zbogaclć?"„. -r .Prji,.wdmwe. kadzi.elfa ~ureck1e do 
dano ml w domu "Na zdrowie!'', lecz Jut pierw- ·' „ J • • ·• . • • • . wykad:zarua pokot!... Ostatni wynalazek 
szego dnia Połowa domowników ochrypła. Wy- ZdaJe się, ~ w diwilli obe~ne1 1esteś ti.a grypę!.„ świeże p0wiet:r:re he.z oitwie-
dałem kategoryczny zakaz tycz~la ml czego- my ,~w1~am1 P:wn~go ~odza1u "~·~.:'- rania oikien!... To, co musi być w każ-
kolwlek. :zyst~a?Ia ~o-n1un'ktury · O~ywt~R_~, dym : dorniul !'iaiiła.cllnie.jisze zapa.ch.yL. 

Nalwlększe zmartwienie mam z tem wyciera- ze na. sm1.esz:rpe m,<,tłą sik~lę, ~dyz <> 7.lboi: Dla zai(iemo'11s1t·rowrania pt.11b1ictinośd 
ulem nosa. W domu zabrakło Już bielizny I gar- gaceruu się. na ~anµ,f~tµr~I . ~O!lara-ch 1 sprzedawca zapala i.ed~ :papierek i ·;p<> 
deroby. Podobno katar musi trwać trzy dni. Dziś franka.eh n1emoze OZILS być mowy. chwilli d~z.ący zapach ro.znosi się po ca-
łuł Je st drogi dzled. Pozostały Jeszcze 24 go- Alę truką konj1u:nkturą gest _, łej ulicy. 
dzlny. Szafa I blelltnlarka pusta. Wszystko na · grypa. . Ale illlteres idzie świetnie. Kiupują. 
sznurach. Epidemóa girypy po krótkiej ,przell"Wie Kto diziś nie ma w domu paqjenta w 

Zostało tylko Jeszcze futro ciotki. Na Jak dłu· znow,u znaoznie si1ę wzmogła. Dziś w każ,· łpZku?„. 
go to starczy?„. NaJwyteJ na 1odzlnę. Co be· dym domu niemal !ktoś ma temipera.turę . . Oto jalk się dodhoctz.i do magąliku. „. 
dzle Potem? ponaid 37 stopni. " . ~ .T.rzeiba umie-ć wylkorzysit.ać oda>owiedni 

Uwatam, te lundacJa Nobla powinna prze- Oczywiście, że pa·cjenit leży w ł6~u. DI'O'ID1Emt. · Tom. 
znaczyć nagrodę z medycyny temu, kto raz Jut 
wreszcie wynaJdzie radykalny środek przeciwko 
katarowi. · 

Stop, llollo ' 'lu d - ' ro 10 .... 
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Intymna sprawy mal· 
ŻBńSkiB 

na scenie londyńskiego teatru 
W teatrach londyńskich cieszą się o

becnie wie'likiem powodzeniem dwie wy
stawione niedawno sztuki. 

I Autorem pierwszej szituiki p. t. „Pri-
vaite Lives" jest Noel Cowaird, który jed 
no·czieśnie występuje w swej s?Jtuce jaiko 
wykonawca jednej z głównych ról. 

I Coward nazywa swói utwór scenicz-
ny „intymną komedią''. Określenie to 
jest bardzo b·a.fne, albowiem treścią Slrlu 
ki są najintymniejsze sphwy małżeń
skie. 

I Oprócz pokojówki wystęipwją w tej 
trzya.kto~a komecłiji cztery osoby -
dwa małlżeństwa. Pierwsze małżeństwo 
stanowiil Elyot i Syibii Cihase, dmgie -
Wiktor i Amanda Prynne. Akcja toczy 
się w hotelu paryskim na balkonie, prze 
dzielonym nisiką ścianką. Pierwsza 
część balkoniu należy do pokoiu małtott 
kó~ Shase, druga do pokoju małżonków 
Prynne. Czas - noc poślubna. 

Żywy dijalo.g przeplatany dowcipnemi 
sentecja~i, !Pobudza puib.Ji.czność do nie
ustannego śmiechu. 

Awtorem drugiej szitu'ki, niemme1-
szem cieszącej się powodzeniem, jest 
Some!'Set Maugham, autor „Swięte.go 
płomienia". Tytuł szfaliki w oryginale 
brzmi „The Breadwiner". 

%&targ z gazownią 
Kon/ /ikt z powodu operowej arii 

Opera wrocławska wystawiła osifa{' 
nio Hindemith'a „Nowiny <:o·dzienne' ' 
Bohaterka t~ slJl:uiki śpiewa między i« 
nem1 arję, zachwalającą nowoczesne u. 
rządzenia k~ielowe. Atja śpiewa<:md 
kończy się nastęipuqącemi sławami: 

- 11Pre(:z., precz ze staremi piecyka
mi w łazienkach!", 

Gazownia miejska we Wrocławiu za
P'rołe.stowała ostro przeciwko tei atji i 
z.aZądała jej s'laeślenia. Z protestem wy. 
stąpił ró'Wi!lież związek pracown.filców ga 
zowni mie1slkiej. 

Jaik dołych'Cz.as dyrekcja Ope·ry Wro
cławski~ nie ma zamiaru skreś['ić całeó 
arji. 

l\kf or. który się głodzi, 
LóDŻ ł-18.4'5 Koncert 9~i'!.st.ry mandolillis-tów pod by zagrać dobrze scenę 

PIĄTEK dnia 28-go listopada 1930 r, dY,r. A! . . s~.c.zegłowa (t1. z Warsz). 18 45-19.10: k / ·· 
Godz. 11. 58-1205: Sygnał czasu z War- R-0zma1t0ści. 19.10-19.25: Kom~ntkat lzby Prze- przy O QC/l 

s:z.awy !l. hed111ał z Wieży Mariackiej w Krako'- mydo\V<>'-H:a.n~lowei w . Łodzi i odczytanie pro- Teatr Johanna Straussa W Wiedniu 
wie. 12.06--13.15: Muzyka z płyt gramofon;:>- gr.a:mu n.ą dzień następny._ 19 25-19.35: Muzy- . . . 

. . TEATR MIEJSK~.. wych Gramoron i płyty z fumy A Klingbeil, .j_.kp. z płyt gramof.o!lowych z Wannarwy, 19 35- wystawia obecnie operetk~ pod tytułem: 
.. Dziś. p1atek pr~!f!Jera .kom~d!~ Rudolfa Oster tó~ź, Piotrkowska.Nr_ 160. 13.15-13.20: Odczy~ ' 1 19.551 Pra>Sowy Dz1enmk Rad1cwy i War.szawy. ' t,Sisters". . 
1 e1chera :•Konto X , która ~z1ek1 swym walo- ; i.anie programu dziennego i repertuar teatrów ( 19,.55-120: Muzyka z płyt gramofonowych z War- I W operetce teJ' bierze udział pomię-
r?nt scenicznym, przez długi czas utrzymywara kin, 13.20-15.35: Przerwa. 15 3ó-15.5(}: Komu- ; szawy. 20-20.lG: .P.o.gadan.ki muzyczne (tran~. . . . . . . 
s ię w !ep~rtuarze teatrów Reinhardto~skich. nikait , Polskiego Związku Krótkofaloweg.0 (tr. z Wanszawy}. 20.15: Kow::ert symfoniczny z Fil- dzy mnym1 znany komik mem1cck1, p. 

W niedziele ,p 4 DO pot. DO cenach zniżonych z Wal'Szawy). 15.50-16 10. Lt.kcja języ.ka fran. hatunonji Warsi. Wyko11awcy ~tlkiestra Filhar- Strassberg, który CO wieczór zjada na 
.. Kaw. aler P!tPa • . cUISlk:ego (tr. z Warnzawy). 16 15-16.30: Komu- monji, chór warn. konserwatorium muz. Grze- scen e obfitą kolację. Komizm sytuacji 

W.. ~ledz1ele ~- 8.45 wiecz. _uroczyste przed- nikat Rady Głównej z ednoc:i:enia Poliskich Zw. gcrz F'teuberg (-Oyr ). Stani>Sław Korwin-Sz_y- 'k · • l • · b 
s t.~w1eme z o~azn Roczn.icy 1;jstopadowej „Noc śp !-ewacz. i Muzycz. (tr z Warszawy). 16.30-- manowska (sopran) i J. Turcz)'Mki (fort.). p0 wym a Z Jego zar o~znosci, :vo. e.c cze-
Listopadowa 1 Warszawianka • 17.15: Muzyka z pły_t_ gramofonowych z Warsza-1 kon,cer<:ie symfonicznym komunikaty: meteoro- go p. Strassberg musi cal dz1en Się gło-

TEATR KAJ\fF.RALNY. wy 17.15-17.40:' „w rocz.nkę Wy~piaftskiego•', Iogieznr. policyjny, 51POrt<>'Wy ()TU skrzynka dzićt aby scenę tę odegrać z całkowitym 
wygłosi pro.f. dr T. Siniko (tr 7 Krakowa). 17.45 pGcztowa techniczna - koresp błet, omówi i realizmem 

Dziś, piątek l jutro sobota wiea. ,,Pan Lam-
berthier•'. . 

Jutro. sobota o 5 po pot. po cenach od 50 gr. 
do 4 zł. arcywesoły „rotel 47" z Koss<>eką, 
Krzywicka.. Krotketn I Szubertem. 

W niedzielę dwa razy „rotel 47''. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś. piątek z powodu choroby szereru ar

tystów, przed.stawienie zawieszone. 

,.Królewna Snieika I 7 karłów'•. 
W sobote o 4 po poł. i w niedziele o 12 w 

poi. przemiła, barwna, urozmaicona śpiewami i 
tańcami bajka dla dzieci „Królewca Snleżka I 7 
karłów". 

TEATR POPULARNY W SALI OEYERA. 
Piotrkowska 295. 

·w sobotę, dnia 29 i w niedziele .30 b. m. Teatr 
Popularny w sali Geyera wystawia historyczny 
dramat osnuty na tle powieści Henryka Sienkie 
wicza w 8 odsłonach p. t. „Krzyżacy" czyii 
„Zbyszko i Danusia''. Reżyseruje J. PilarskL ' 

Bilety do nabycia w kasie teatru. 

Przedstawienie dla dzieci. 
Dnia 30 b. m. o godz. 1 w południe Teatr 

Popularny w sali Geyera urządzający już od 
dłuższego czasu przedstawienia dla naszych 
rnilusillskich, wystawia bajeczkę fantastyczną w 
4 akt. p. t. „Zaczarowana kr.ólewna'•. I 

Bilety w cenie od 50 gr, do 1.50 do nabycia 
w kasie teatru. I 

· · poraid· techniczoych u.dz-ie.li k. "rownik wydziału • . . . 
proP'againdv p R. p. Wadaw Frenkiel. Przed kilku dmam: koledzy postano-

Żadna kslega, tadeu inny film nie 
zdoła! I nie zdoła odtworzyć natural
nie! wojny, niż ten, składający się z au
tenty<:zny<:h zdjęć. Żadne kulisy, tylko 
prawdziwe I realne tycie! Ten film 
muSZI\ WSZY5'CY zobaczyć nawet ci, 
którzy stali dotychczas zdaleka od ki-

. na, gdyż takie dzieło można stworzyć 
tylko raz. 

"atbliiszy 
11rzabói 

,,LUNY'' 

~.00: KO'llcert .z płyt gram,oroaowych_ wili spłatać mu figla • . 

Wi\RSZAW/\. Zamiast prawdziwego sznycla wle-

11 40 Pr 1 d k . el PAT 11 58_ deńskiego podano mu na stół twardą, 
. zeg a prasy ra1ow . · · • ł 

. ·12.io Sygnał czasu z Warsz. Obs. Astr., hejn:i.I wy~uszoną p1eczen wo ową. 
z Wieży Marjackfel w Krakowie, program na j Artysta spostrzegł s·ę dopiero po o-
dzień bieżący. 12.10 Muzyka z płyt rramofono- · · · k 
wych 13.10-13.25 K<>munikat meteorologiczny. 

1
-gryzt.emu pier~szego ~sa. . . 

Po komunikacie d. c. muz. ~am. do godz. 13.25, Nie tracąc Jednak zimne] krwi, po-
· 1~.00-15.20 Kom~nikat go~podarczy. t5.ą5 „Ka- dał talerz, będącemu na scenie koledze, 
c1k krótkofalowy . Komunikat Polsk. Zw. Kr?t- zachwalaJ·ac wyborowe" mięso 
kofalowców. 15.50-16.10 Lekc.la fez. francuskie-I · . " . . : 

' go. Lektor p. L. RoquiITT!Y. Tr. na wszystkie sta Kolega nie dał się Jednak zb . ć z tro-
i cie P. ~.„ 16.15 „Z życia pols~ic~ zespołów śpie- pu, i odpowiedział: 
. w:1:czych • Ko!f! rady glównei Z1e<1n. Polsk. Zw. , - Dzięku1·ę panu bardzo 1·estem ja-
Sp1ewaczych 1 Muzyczn. 16.30 Muzyka z płyt ' I gramofonowych. 1) Strauss: Potpourri z op „Ba- . roszem ... 

I r!)n cygań~ki'', 2) Lehar: Rendez-vous u Lehara. j Nikt oczywiście z publicznośc' nie do 

I' 31 Strauss. Potpourri z op „Zemsta nietoperza". myśłił się że zarówno scena ta jak i dla 
17.15-17.40 Odczyt z Krakowa. 17.45 Koncert I b l ~ . · k • • 
ork. mandolinistów pod dyr. Al. Szczegłowa. og Y Y improw1zac1ą a torow. 

i 18.45-19.10 Rozmaitości. 19.10 Giełda rolnicza. J 

19.25-19.35 Muzyka z płyt gramofonowych. r! *'A Ci „ 
~ 19.35-19.55 Prasowy dziennik radiowy. 19.55- TRANSFORMATOR . 
20.00 Pa~ad. muzyczna. 20.15 Koncert symfonicz- R E x· -
oy z filh. Warsz. Wyk.:. Ork filh. Chór Warsz. 
Konserwat01ium Muz. G. Fitelebrg (dyr.), St. 1· 
Korw) in - Szymanows·ka (sopran) i J. Turczyński DUSZĄ ZELEK'fRYFIKOWANEGO . 
(fort . W przerwie program na dz. nast. oraz re-
pertuar War~z. Teatrów Miejskich. Po transmisji · 1 ODBIORNIKA 
komunikaty: meteorologiczny, policyjny, sporto- I RadłO·RBl.ChBr Piotr

1
k
4
o
2
wska 

\\ry oraz skrzynka poczt. - technicma. Korespon-
u.encj ę bieżacą omówi i porad technicznych u- ............. „ ••••• „ 

· dzieli k:er. Wydt. Propagandy P. R. p. W. Fren I 
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Powieic erolyczno-k1Y111i11alna. 

12) Napisał dla „Expressu" Jerzy Bak. 
(Streszczenie początku powieści) - Zostaw mnie dzisiaj samą„. - za- 1 ulegało wątpliwości, że ktoś jest za ty- - Na podwórze ... - odrzekł portjer. 

Do komisariatu polkii zgłosił 5!ę o go- czięła bła~ać po chwili - Widzisz 1'ak mi drziwami. Czerniak zszedł po tych schodach na dzinie 2-ej w nocy dr. Mianowski, którv 6 

zameldował (lyżurnemu przodownikowi, że bairdzo muszę wyipocząć.„ Rohr wyciągnął rewolwer. dól. ~ozejrzał się po podwórzu i przez 
wracając z Radzymina wlasnem autem, na- - Więc powiedz skąd masz ten list? - Zostaw! - !krzylknęła. brame przeszedł na ulicę. Następnie po 
tknal się przed rogatkami na trupa jakiegoś - nalegał. Odepchnął ją tatk silnie, że padła na nownie wszedł glównem wejściem do ho 
mężczyzny o zwęglonej głowie. Z zezmń p · · I · d 'ś • · 1 · · ł · doktora Mianowskiego wynikało, ie zamor- - ow1em c1, a e me zt „. z1em1ę, - za ewa1ąc się zam1. telu i zwrócił s ę do towarzyszącego mu 
dowany został niejaki Wiktor Sagański, maż Slkręcił nagle światło i dopadł do Zbliżył się do drzwi ła.zie.nki. w~zędzie ;:iortjera: -
llliezwvkle pięknej tancerki z „Czaru.ego Mły nieij. Obworzył je nagJe i wyciągnął dłoń _Dowód osobisty owego Klimka .ma 
na". Dyżurny przodownik wydelegował na 

1 
- z. rupail!... W tej chwi.li zap.all św.i.at- . z rew.olwerem .. W te.n samej chwili cof- pan, tak? miejsce- przestepstwa posterunkowego Mar- ł kr ł ł 1 dł 

dszawa. który odjechał wraz z · doktorem 0 ·. -;- zycza a, wyrywaJąf się z 1ego ' ną się p;zMazo.ny 1 rewo wer wypa I - Tak jest. .. Skoro uciekł, więc nie 
Mianowskim. 01bJęc - Bo hę~ ~rzyczała:„. Bo będę„. I mu zr ękt; . . . . . mogłem mu oddać.„ · 

Na m1eJsce zbrodni przybyła komisja Wym~nęła, s:ę 1 odkirę71~a kontakt. . W łaz.1~ce roileg'ł się 1ak1ś tr.zaśk 1 I PortJ'er wręczył mupaszpert. Czer-
śledcza w osobach naczelnika urzędu śled- O ł g t g d k t ł h b ł czego Czerniaka, komisarza Skurskiego i le- par a się 0 scia:nę, z arrua1ąc po air a- Je noczesrue na. ury· air~ s yc. ac Y 0 niak spojrzał na fotografję. Z daty wy-
karza sądowego Rohra, lecz trupa już nie ne włosy. . . szyblko oddalagące się krokt. Ktoś . stawien a dokumentu wynikało że foto-
bylo. a wraz z nim znikł w tajemniczy sp0 „ Rohr me ruszył się z kanapy. z:lne.gł stytbko po S>Chodach. ! . . . . . • 
sób Marciszak i dr. Mianowski. W tej chwili coś sbuknęło w łazien- - Zam'knąć drzwi! - krzyknął ktoś grafJa conaJ~meJ pochodzila z prz~d 

Czerniak urzadził obławę, podczas któ- ce. na ltroryfarm _ Drzwi zamknąć!„. I t~zech lat, o Ile wykonan. została s~~cJal 
rej znaleziono na szosie pusta flaszkę od 1 Ll d!ł . . ł d . ł Na schodach p""'·-tawał cora• wi' ..n._ n.ie do paszportu. Czermak . prz~ Jrzał benzyny. W rowie przydrożnym znaleziono rena zio· .a 1 a 1 spo1rza a na rzwi a "'""" "' 'CA b d t kl d iakieitoś nawpól obłąkanego starca, a w Je. zienlki. Rohr również usłyszał hałas i szy gw~. Ktoś bie.~. ktoś wzywał pomo się twarzy ro a ego starca I rze O 
sle wykryto zwłoki doktora Mianowskiego. ~rócił wzrolk w tamtą stronę. cy, ktoś krzyczał wystraszonym głooem. Robra: . 

Wkońcu znaleziono również nieprzytom- Na twairzy jego ukazał się uśmiech za kena podtniosła głowę. - Czy me zna pan przypadkiem tc-
nego Marcłszaka z przestrzeloną ręką. PP- dowoleni'a. _ Co ~·i·ę stało? _ zap•r.+ała s"-··0- go człowieka? . sterunkowy ze7Jnal, że napadli nań jacyś "' 1 • u-w 
nieznani osobnicy, którzy zaciagneli go do - Kto tam je"St? - zapytał ochryp- źona. • . --: Nie ... - o.dparl Hohr po przyJrze-
lasu wraz z do)<torem Mianowslr!.Jtt ··I tam ł)'lill ~łosem. . Rohr stał blady przy drzwiach i osłu , mu się fotografJ1. 
~e~r~~:~elill. co··sle stalo):; tru~,- nie - Tam niema 111iko1go.„ ·- · odi)ai:ła, · piałym wzrokiem patrzał w jeode:n punkt - W takim raz'e możemy teraz spo-

Sagańska stwierdziła. że dr. Mianowski nie s-puszczają.c OC21U z przeciwl-egły·ch na podłodze. kojnie udać się na górę ..• Chodźmy! 
był ich domowym lekarzem I znał dobrze drzwi. · - Co się ~tało? - powtórzył.a Irena W hotelu nastąpiło już pewne uspnko 
iej meża. Z innych -:tródel Czerniak dowie- - Tam 'kitoś ~est! krzy'k.nął zrywa;ąe - Czy t.am lotoś był w łazience?.... jenie. Nikt wprawdz:e w dalszym ciągu 
~f~a!vs~~ę~:etrta~~~~~s·kl kochał się skry- się, z Bcanapy. - Talk.„ - odparl ciicho Rohr. nie w'edział właściwie co zaszło, lecz 

W tym czasle opinię publiczną poruszył P.r.zebieigła pr.zeiZ pokój i zag:rodziła - Widziałeś go?! - zapytała, uno- ponieważ otworzono już drzwi i na scho 
fakt naglezo zniknięcia svna. znanego prze- mu drogę. sząc się na łok.ciacdi i otwierając szero. 1 dach panował normalny ruch, przestano 
mysfowca, przysto'in~Jro młodzieńca _.. Ka- _,.. Nie we~zie:sz tamf -·krzyknęła. !ko oczy. już interesować się tą sprawą. 
Ml~n~}.~'\t~:~~~ ~~~·f:~~i~~· ;~~z~~:1~j · 1Przez cihwilę patirtał na nią, na iej - Ta1k„. Widziałem go„. Czerrtiak w towarzystwie Rclhra za-
o 1todzinie 11-ef krytycznego wieczoru w je- wystraszone obli.cze, na pota.rgane wło- - Kto tam był? pukał do drzw; pokoju tancerki 
dnej z knaJo orzv ulicy Radzymińskiej w to- sy i t""zekł s!f:anowczym głosem: Rohr uśmiechnął się kącikiem ust, Sagańska otworv:ła mu drzwi. 
warzystwie Saizaft„kle11:0: T · N lki ł ł · d ł J Pewne1to dnia . Sa~-;ka ' znalazła w ta- - . eraz. l~ c} ni·c :nie pomoże„ . . ie I wną pirzecz.ąc~ g ową 1 o par : • - Czy bardzo przeszkadzamy? -
złence. µrzyleizłej do je! pokoju w hotelu, pr~u1 st~w1ac mi .oporu.„ Muszę zoba- .- 1:_e.go ~1 me powiem„. To będzie zapytał, zdejmując kapelusz. 
Ust. p0dpi-;any lltzez „pazia". czyc kto 1eist w, łaz1en.ce„. · . moia taijemruca„. _ Miałam już zamiar wlać się na spo 

'Kim był ów :.pa~·· - nie wiedziała. Ta- H ł t ł T Jemn12zy osobnik wyzn:ił Je! w liście goriica ' .a as poiw orzy się. ym T"azem me czynek. .• - odparła nieee zdumiona, wi-
mi1ośe I zaprosił sie do niej na dziewiąta ROZDZIAŁ V. dząc za plecami naczelnika urzędu śled-
wleczór. zaznaczala.:. te w MkoJu musi być czego doktora Robra. - Ale proszę.„ 
ciemno I nie wolno Im zaniienić ze sobą ani 
słowa. _ -:o:„- Czerniak wszedł do pokoju i 111e ~ze-

o oznaczone! porze odwiedza Ją tajemni- kając na zaproszenie, us · adł przy st1liku. 
CZY „pat" w masce i hełmie na gł0wie. Por- ~ru""u„zno- no„ Rohr spacerował po pokoju ze spusz-"l.'tlni szałem zmysłów, spędzaja kilka g.:l- •• • '- „ . . 
dzin w ciemnym pokoju, nie mówiąc do sie- • czoną głową. Saganska us;adła na ka-
btę ani słowa. C ł h t 1 st- t · ś · J p · · ·t · ż t napie. -W mie<fzyczasle dr .. Rohr ocz3rowany . ~ Y. o .e P?ruszony zo . a. wie Cl~. - rzypuszczam, ze Je~ em JU u' - Jakże si ani cz . ? -piękną tancerka protJonuie ieJ. by została I o Jak1ms taJemmczym napaqzie, cho1.; I zbyteczny... . ę P UJe · zapytał 
Jeizo 1<och~~lrn. Sav„ ńsi..~. obt:rza si~ w pierw 

1 
n kt nie wiedział właściwie oo su; staro. - V/dałbym jednak, aby pan wstał, t' naczelnik: . 

- szel cfiw1h. !re.z gdv lek.ar~ C1śy.r1adcza. że Jak zwykle w podobny<;h wypadkach z panie doktorze„. - DztękuJę panu ... Lepiej„. 
·krytyczneizo wieczoru w1dz1ał Ja. gdy ku- j t d t h d .1 'f t t . . J k · - Chciałbym zadać pani maleńkie powala benzyne w aptece, a nastepnle uda- 1 us o us przec o Zl y naJ an as yczmeJ I - a pan u waza... . . C . . 
la si~ do mieszkania doktora Mianowskiego, ' sze plotki. - Weszli razem na górę . Czerniak Pytan~e ... ~rozpoczął .zer~1a~. - Czy 
tande;ka u~egla jego prośb?m, zmuszając go I Mówiono 0 bar.dytach w hotelu, 0 zatrzymał się na kurytarzu i zapytał: n;e w e pam kto byt pam naJbhzs~ym są 
do mtlczenta. . k d . . k 1·· b l . b J' I . w· d . . '· ł ó Kl' k" siadem? p 0 kilku dniach znaleziono zwłoki Sa- ra z1ezy o Jl ry antl)WeJ, a y 1 na- - 1ęc g zie m1eszKa w 1me t · . .. . 
gańskiego . . Twarz była ogromnie zmieniona, wet tacy, którzy twierdzili, że Sagańska Portjer wskazał mu na wpół otv. arte Tancerka odparła meco wzbqrz:mym 
lecz tancerka oozn~ła ~ęia po ub,i,orze. została zamordowana. I drzwi obok pokoju Sagańsk ej. głosem:. . . . 

Pe,ynel. nocy ta1e!11niczy .. pat. znowu ZJ'aw·enie s1'ę Czerniaka połoz·yto C . k t ł . . dk 'ł - Nie ... Nie wtem ... Ta sprawa mte-zapow1edz1ał swa w1zvtę. w tym samym - . zerma s anę. na progu I o ręc1 ł . 
6 

. . D 
czasie przybył do Sagańskiel dr. RohT. kres domysłom. Naczelmk urzGdu śled- światło. Pokój być pusty. Na stole le- reso~a a mm~ r wmez ... : . ow .ad_Y~a-

, czego wchodził na górę w towarzystwie żał krawat i ołówek. Czerniak s~hował łam się u portJe.ra„. Wymienił mi m~ine-
Zd~ał palllto i kapelusz. portjera ~ dwuch numerowy~b. . I o~Y.dwa przedmioty do kieszeni. Następ- znaczące nazwisko„.. : 
- Mus;zę odpocząć.„ - ciąignęła da- - Więc, czy napewno mkt me wy- n e otworzył szafę, a widząc, że jest Rohr z.otrzymał s ę nagle • rzekł zde 

leff - Je-sterm bardzo zmęczona.„ chodził z hotelu? - zapytał Czermak, pusta, wszedł do lazienki. nerwowanym tone~: 
Ro.hr ztbJi.żył się do niej i wziął ~·ą w zwracając się do portjera. . I _ To okienko dokąd prowadzi? _ - Pant~ ~aczeln1ku, poco ta komed-

SJWe ob1ęcia. - Nikt, panie naczelniku„. Całv czas zapytał portjera. Ja?.„ Prz~ctez... . . 
- A tak pięknie dz:iś wy,t!lądałaś„. przec·eż stoję przy drz.wiach i gdy tylk<l 1 _ Do małej komórki, w której prze- Czermak odwr6c1ł się szybko ' zmlc-

Tak wioseTiinie„. Patrz,ąc na ciebie marzy usłyszałem z góry wołanie: „Zamknąć chowujemy 'różne stare graty. rzył go od st.óp d? głowy nazbyt wy-
łem 0 tej obwili., gdy będziemy razem„. drzwi!", zaraz wykonałem rozkaz, choć I - Czy komórka jest otwarta? mownem spoJrzemem. 

Odepchnęła go lekko od sieibie„. i tak nikt nie miał zamiaru wychodzić. - Nie„. Bo pocóż, nikt tam nie webo Dr. Rohr zam Ikt 
- Dziś nwszę zoistać sama„„ Na drugiem piętrze Czern ak natknął dzi... -:- Czy pan doktór mia~ coś do powie 
Nie T'llszył się z mieis;a. się na schodzącego z góry Rohrn. I - Chciałbym ją zobaczyć - rze!d dzema? - zapytał łag-o~me na..:zeln K. 

- No, cze~u pa!1 stoisz?„. - A, to pan? - rzekł Czerniak, u- naczeln'k urzędu śledczego. - Owszem.„ ~a chciałem ~ylko„. 
Roha- wlepił w mą ha.dawczy wzrok śmiechając się dyo;;kretnie. - CM pan Portj.er zesfał jednego z numerowyrh Machnął ręką 1 do.dał: 
Powoli począł się zibliżać do kanapy. ! tu robi o tej porze ?„. / nadół po klucz. Komórka była zu11clmc - Ech, wszystko Jedno ... 
Nagle - uozumiała: na ~anapie le-1 - Mniej więcej to samo, co pan .•• - ciemna i zapełnior.a jakiemtś deskami, Coraz szybszym krokiem m1erzy1 po 

żaił Us-tobok pudła z kwiatami. odrzekł Rohr n eprzych}lnvm tonem. połamanemi krzesłami i lnnemi rupie~ia- kój. Czern 'ak, nie zwracając nań uwa-
Schwyciła kopertę i wsunęła ią szyb- · - Ja tu jestem osobą urzędową, a : mi. gi, pytał dalej: 

lko za bluzeczlkę. ł pan? I W lewej ścianie tkwiło okienko z ta- - Więc interesowała się pani najbliż 
- Po.każ ten list! - Tak samo„. zienki Klimka, w prawej zaś tak'ej sa- szym sąsiadem z lewej strony„. 
- Nie mogę! I -Ach, to przepraszam„. Czy wzy- mej wielkości okienko z łazienki Sagań- - Tak .. 
- Pokaż!... wano pana? I skiej. - A czy można wiedzieć z jak: eh po 

- Nie!.„ Pu..ść! Nie p-o'każę! - Tak ... Pani Sagańska . fle się C:!zufa, - Czy na kurytarzu trzeciego p:ętra wodów zainteresował panią ów czło-
- Więc talk?! - krzyknął, pieniąc więc poprosiła mnie na górę, abvm ją jest jakieś boczne wyjście? wiek? 

się ze złości. Więc pragniesz, aby urno- zbadał... . - Owszem ... W końcu kurytarza... Sagańska milczała. Rohr znowu za-
wa nasz:a za.stała zerwana? .„ Wiedz, że - No i cói . pz.n znalazł ?„. - pytał Czerniak wyszedł na kurytarz i zbli- trzymał się przed stołem i rzekł: 
iutro policja d~e się o wszyst!kiem! dalej Czerniak. żył się do drzwi, prowadzących do innej - Panie naczeln ku ... Ja dłużej mil-

Zacisinęła usta i spojriała nań pio·ru - Jest tylko osłabiona nic więcej.„ sien:. czeć nie mogę ... Ja wiem.„ 
iiują.cym wuO'kiem. - Czy zam erza już pa11 odejść? - Dokąd te schody prowadzą? (D. c. n.). 
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Wielki podwóJny program I I. Przejazd 2. li. Wlelki podwó~ny urogram! 

Młodość na bezdrożu I i!f WilH mi li[ ~i[ill~l i 
Oramat seksualny namiętnoki osnuty na tle przetyć 17 letniei bohaterki słvnnesto procesu Kran I 
za w Berlinie. Fl m len test ostrzeżenien przed • 
w rolach główn.: Tom .v~n ~yct ~lua llmburg, W. Zi.lzer. nie~orm~lnem tyciem młodz1dy · Dr am a I . h 1 s I o r y c z n y. 

łerato1e1sze1, które1 podlotem jest karmu1, puder 1 azmmka. 

Mamy zaszczyt zawiadomić 
Sz. Panie, iż z dniem 23 b. m. 
obniżyliśmy cennik: 

Strzyżenie zł. 1.00 
Ondulacja - - „ 1.so „ wodna „ 2.00 
Mycie głowy - „ 1.&0 
Manlcur • 1.00 
Masaż - - - „ 1.80 
Farbowanie Henn" od „ 10.
Tlenienie - - - „ „ s.-

Powy7sze ceny obowiązują za wyJątkiem dni 
przedświątecznych. 

Powrocił z zagranicy p. BOLEStAW. 
Z powataniem St a n I sł a w I S a f Ja n 

Zielona 6, Tel. 185-28 .............................. „ ••• „. 
KomunikacJa autobusowa 

łaódź-Piotrkó w 
Autobusy na pow .vtszel linii odchodza do Piotr• 
kowa o każde) pełnei 2odzlnłe począwszy od 8 
rano do 20 wieczór z Dworca Poludnłowe~u 
przy ul. Wólczańskiej Nr. 232, doiazd tramwa· 

Jem 14. Czas przeiazdu l godz. 30 mln. ...... „ .......... „ ••••• „.„„„ ••• ~, 
I Dr. med. 

Kll'tO·TEATR t fJ • 

Rekordowy grafoman Hu°Go . 
płodzi dzienni~.,: ~O ~oematów GQLDBLATT 

Przed kilku dn!ami w redakcji jedn~~ i'.' -;. Laszlo opowiedział, że każdą wolM CHOROBY oczu . 
go z dzienników budapeszteńskich zja-1 ~hwiłę poświęca. ~isaniu wierszy,. i n.a PIOTRKOWSKA N!! 17, 
wił się wieśniak, Qyula Laszlo, pochr,_ tern polu zdobył JUZ taką wprawę, ze Pl- TEL. Hs 132.90 
dzący z okolic Debreczyna. Wieśniak sze dziennie 15 do 20 poematów lirycz- lfodzinv przyjęć 10-12 i 5-7 
niósł olbrzymią walizę. nych. rano od 8-10 po cenac~ lecznic 

Woźnemu redakcyjnemu oświadczył , Oczywiście wiersze te nie przedsta- D· d 
· · · , · l · r. me ·. 
~~d~~~;~~~ p~ob~:d~~ .~~ż~eja~~~~~i~ ~~~f~r zgg~~;~fendeLata~~~~lak~!f. ~e; H • LU b i C Z 
a zaproszony przez mego do gabmetu, nie może ich zużytkować ten zmartwlo- . 11 t h ób kó h · ł 1· b • . . specra s a c or s rnyc , we 
wz1ą wa tzę -:-e ~o ą._ , . ny i obrażony oświadczył, ze w takim ners;cznych I moczopłciowych 

'?kazało się, ze ~iesrnak ten był_. .. po razie odda je do druku w małej gazetce C · I · rn.r
0 

43 
etą I przybyt .~ pros~ą o drukowame.J~- prowincjonalnej, wychodzącej w Debre- eg1e n1ana ,„~ 
go „utworow . Wahza była catkow1c;e czynie. telefon 14t-32 
zapelniona rękopisami. Laszlo ku idu„ . . . Przvii;nuie . od ~· s-10, 12-2. 5-8, w 
mieniu redaktora oświadczył że przy- Gyula Laszlo pobił zda.Je się rekord niedzielę 1 ś~1.ęta od 9-1 Dla Pań od-
niósł z sobą 5620 poematów: rękopisy I grafomaństwa. I dzie.na poczekalnia 

których ważą 18 kilo. · Dr med • • 

Porucznik Armand 
Ramon NOVARRO .., 

• 

REICH ER 
Specjalista chorób skórn~ch 

i wenerycznych. 
Lec:zenre diatermią. Elektroterapia. 

Południowa 28 - tel 2Jt-93 
Od 8- U rano i od 5-9 wiect. 

W nit>dziele od 9-1. PP• 
Dla aiezamotnych cenll _!!cznic • 

Dr.Dl!~. H.KRl\USKDPP 
Akusz..,rja I choroby kob;ece 

ZGUUł"Kft 16, ·ret 113 ~47 
od 4-7, .r:p~~~!i::. I !!~~!!.~~li 

Od wtorku 25 listopada l D S l 
i dni następnvchm -- . •peeiat11ta chorób r 0 011•f 8I, "ZVff 

~kótnycb. wenerycz Towarzystwo Łódzkich Wąskotorowych Elektrycznych Kolei DoJaz<fowycll. • Ilf 11 / 1 

''I D~ n n ur A 11" l :~::r:;~:~:~: Zimowy rozkład 111zdy. SpecJ~n:,~n:~;::.~y:=6rn11ch 
I\~ U U VI ff (r~~LTt~ut:~~ta) STACJA RYNEK · BAŁUCKI. PiotrllowsKa 99 tel. I U-92 
W rolach głównych: i l d t j od 'J 6 t · d 8 J d • ·s k 1Przyimuie od . 8.30 Pocią~I z lodzi: .

1 

Poe ąll.i od~hodza do o z: vrzy .m . . ... - ,po po. 1 o -9 wiecz 

·--··-~::, .:::ra::n.a 1 ~~ 1g·;g r:;0
• odd ! do Z2lerza (Nowy Rynek) co 20 miuut. ze Z2ierza (Nowy Rynek) co 20 m7tn3

ait. W, niedziele i swieta od 9- 1 po po t. 

Id 830 " · rtorm. o godz. 6.00. 6.20, 6.40, 7.00, 7.20, norm. o godz. 6.10, 6.30, 6.50, 7.10, . O. - 1m1.----~ 
NASTĘPNY PROGRAM: i d~lel~ i ~;ię7a n~ed i t. d. do 21.40. i t. d. do 22.10. I ~ o ,,Dusze Ul niewoli'' lt0-1-ef. Oddzielna extra: 22.40 i 24.00: ~xtra 23.25. I ••• 

1
Poc:i:ekalnia dla pań od Z~erza f Ma~istrat) co 40 minut. ze Zgierza (Magistrat) co 40 młnut. ,..„„„,n, 

W nit>dzielę i święta od aodz. 3 gra - d 6 3 7 10 7 5 8 JO d 7 15 7 c:5 8 35 9 15 9 55 
cała orkiestra. Początek w dni po· D med norm. o go Z 5.50, . 0, . . , . U, , , norm. O go z. . , .;.i , • , • , • , 

wszednie o 5 pp w soboty. 0 3·el łf" r. , Ź ·k. i t. d. do 20.30; i t. d. do 21 55: I 
w niedz ele o 1-eł IBWla s I do Ozor-kowa (co 40 minut). z Ozorkowa (co 40 minut). -D D d 

!!~~~~~~~~~~ •s>ećJalłsta cho norm. o godz. 5.50, 6.30, 7.10, 7.5'0, 8.30, norm~ o godz. 6.50, 7.30, 8.10. 8.50, 9.30, r. r. me • 
rób skórnych i t. d. do 20.30; . ·i t. d. do 21.ao; ,, tnw"nm:r1 N ~"ll·l~a 
..,enerycznych . do Aleksandrowa (co 30 minut). z Aleksandrowa (co 30 minut). ~ ~ ft U tv i ' o 

wenerologiczna i moczopłciowych norm. o godz. 5.45, 6.151 6.45, 7.15, 7.45, norm. o godz. 6.30, 7.00, 7.JO. 8.00, 8.30, , • 
1 

Lekarzv - specialistów ul. Andtze}a 5 i t. d. do 21.15. . i t. d do 22.00. Cr or skó.rne 
1 

Wt>• • k' . 
Zawadzka 1. TeL 159-40 xtr • 22.15 1 23.45: extra: 23.00 I 0.35. ner:rcrnl! I płc .ow., '1en tnWl[Za nt 

Czvnna od 8 rano do 9 wieczór, Przvimuls od 8--tt e a. C REYMONTA KonstanlTRDIS-3 12 ~ t lJ 
Od 11-12 i 2-3 orz~imuie lelcart~krblt i od 5-9, w niedzie • STACJA PLA • • • Tel. 1 55-52 przyimuie w choro· 

W niedziele i Święta od 9-2 pp. ~ei iwie-ta od 9-1 Pocią1u z lodzi: ł Poc1ąg1 odchodzą do lodzh Przymiuie od 9-11 bach"'kórnych 
Leczenie chorób 1 Oddzielna pocze- do Pabianic (Dworzec Kol.) co 20 min. z Pabjanłc (Dworzec Kol.) co 20 minut. od .o-8 Da pań I i wenervcznycb 

Wenerycznych, moczopłciowych kalnia dla oań norm. o godz. 620, 6.40, 7.00, 7.20, 7.40, norm. o godz. 6.10, 6.30, 6.50. 7.10, 7.30, 
01 

cd 4-S. h od 1 do 3 i 7 -8. 
i skórnych. · t d d 21 40 · t d d 21 30 a nif'zamotn\lc 

d Dr m.d I . . O . , I • · O · "ENv LECZNIC „.-ll!iH!ili'i 
Ba anie krwii wydzielin na syfilis łtrvPe' . • ~ extra 22.30 i 24.20. Ostatni dochodzi z Rudy Pabianickiej co 15 minut '· • ' - -
Konsulta~je. z neu;olo!{iem i, urolol!itlll HaltrB"hf M . t 23 30 ' 

Gabinet św1atło-leczn1czy U tylko do aglstratu. . ex ra: · ; PO 78 GROSZY zajęcia freblowskie 
Kosmetyka lekarska Chor. ak6rne I do Rudy Pabjanicklej co 15 minut. ~ortn. o g-odz. 6.45, 7.10, 7.30, 7.45, 8.00. przeplatanki, wyszywanki, malowani<! 

Oddzielna poczekalni ił dla kobiet. weneryczne. · norm. o godz. 6.45, 7.00, 7.15. 7 . .30, 7.45, l t. d. d.o 22.20 . polec~ I. Woźnica. Piotrkowska 126, 
Porada 3 :dote Piotrkowska 10 I t. d. 22.15. extra w niedziele I święta: 2?.tO i z teł. 205-74 30 

------------- Przyfm• 8-! r 1~-3 extra w niedziele I święta: :l2.45 j' przesiadaniem w Marysinie o 23.55; lro· TRZ ... BNJ . i d .-
L EC Z" ICA pp. i 8-:r w1eci, . . T O i t &.. uoztt1ow e o gry sceni~z 

W niedzie le I 2-a.35; ' Z uszyna co 6 m nu • . nel iako magicy i sztukmistrze. Wb.-
LEKARZY SPt.C.IALISTóW i 'więta 9-1. do Tuszyna co 60 minut. norm. o l(odz. 6.40, 7.50, 8.50, 9.50, 10.50 uomość ul. Senatorska Nr. 16, m. 54, 

1 ii~~~óJ>NE:~v3~~~~NY Dr. ~orm. o godz. ?.45, 7.45, 8.45, 9.45, .10.45 ł i t. d. do Zl.50 illl P. A. Piotrowski. dojazd 4 i 17. -· 

Piotrliowsłia l9-ł, teł. I l2·89 J 'fLDl:ftrfftOM 1 t. d. do 20.45.. . . !OKAZVJNIE do $przedania dwie oto-
(przv przystanku tnmw. pabJani~f~hl • ~ IJL ~ STACJA LODŻ - ZDROWIE jmany, toaletka? ~wie nocne sza.fld, 
Czynna od 10-ei rano do 7-el wiect I Zielona 11 Pocląllf z lodzi: odchodzą do lodzi: l~e~i kzesel, n1sk1e kozetki. Nawrot 8. 
w nled~iele i ś~ieta. do Z-el po poi TeL 113-42 • do Konstantynowa co 15 minut. z Konstantynowa co 15 minut. .:.. ----
WK szvstkie ~oecialnosel 1 

dentvstyka. SpecJallat& eh rób norm. ·
0 

('rodz. 6.15·• 6.30, 6.45, 7.00, 7.15, n. orm. o l(odz. 6.05, 6.ZO, 6.35. 6.50, 7.05. W SRODe w godzin.ach wieczorny.:h 
aolele świetlne. lampa k1Varcowa,1 skórnych ł wene· ,.. d d 1 Wól ń k l dl 

eJektryzacła. Roent2en. szczepienia. rycznych Leczenie • t d d 22 OO · I t. . O 21.35. przv u . cza s 1e spa z woza 

11nalłzJ'. ~mo.czu. kału. kfwl. plwocrn. „lamp.ą kwarcow•• 
1 

• e~tr~ w "nl~dzlete I święta: 22.40, extra w niedziele I święta: 22.30 f :Z~~~ J:~~r~a.zg1~~~!rt~: ;y:'~~ca~~~~ 
wyduelin itd.). Ooera~Je• opatrunki. Elektroterapia. „3 ZO. . 23.00; i I /grodzeniem r.ło administracji .,Expres-

Wlzvtv na miasto. p . . d 4 8 "' • , L t k 45 t " „...A M" 
Porada 4 złote ~y1111u1e 0 .- z u om ers a oo m nu. su tN" „ . 

Porada dentystyczna !Jraz wenetol1Jo ,wiśec~.ta':cf1;~1zipelpe do Lutomierska co 45 minut. norm. o godz. 6.15, 7.00, 7,45, 8.30, 9.15 POTRZEP.·,„, ~ - ---:------ --k _d: - kl 
oiczna dla chorób skornych t wene· w1ę d 6 15 7 OO 7 45 8 30 9 15 ·1 t. d do ..,O 30 I .u,.~ mamcurzyst a. o za. a-
• rycznycb Porada 3 złote ------ norm. o go z. · ' . ' . ' . • ' ' . " . • du fryzjerskiego. Pomorska Nr. 114. 

Do WVDaJ·etla 1 t. d. do 19.45; 
Nowootworzona Pocłą1I odchodzą do Lodzi: URZĄDZE~E sklep0wc białe, nowe, 

W • I - K • • k · ' sprzedam niedrogo byle zaraz. Wlado-
ypozycza ni.a siąze duży do R~dogoszcza, żabieńca. Kolf"i Obwodowej I z powrotem kursują co 10 minut l)lość Grabowa 2-0. Zdroicwska. 

Kena1ssance·· p k , • od godz. 6.20 do 22.00. ŻIOLA LECZNICZE wedtug przepiSÓ\". '' o OJ Uwaga· Opłata przeJazdowa w extrapociąltach normalna, błlety miesięczne ~lawnych !ekarzy, Przeciw, chorobom 

polec/~~t{!~~skn~!~ś~T1' ~9-1!ielkim . ważne. · · lb~~ą~~~ek~,~~~~·e~~\:~~~~~"om~~~~; 
WYborze. Każda nowość (Pitigrilll, DyrekcJa twom, obstrukcji, kamien iom Mlciowym 
Zweig, Boler, Sinclair • . Wasserman et.:)[ frontowy ł,ódzkicb Wąskotorowych kaszlowi, as~mle. blednicy, ckleroz1e. 
w 8 egzempl. . ż k' g 11 11 Elekt"'•cznycb Kolei l>o• ar~r~tyzmow1 • . r~umatyzmowl, etc. ~ą· 

Abonamen_t ~1,.,;. ert>ms 1
" 

0 m, "ódź l . , d . · . , „ .. ~ • 8 lda1c1e bezp!afne1 bro~zurv poucza1ą-
i... , paz z;:r i li .• J. ~- ~~ • ,„ __ , iazdowycb. ceJl Adres: Liszki - Apteka. 11.1z 

PORADl'tlA 



Ł~:::~~~~o:b~!':!w ~::.~ Przed meczem Ł. K. s. -Cracovia Skład Łc. K.S-u 
cy międzynarodowy pokaz łyżwiarski, D na mecz z racoviq 
w którym weźmie udział słynna rywal- eEgdujQ€Q me€Z kandgdo•a Lódź, 28 listopada. 
k~ Sonjj Henie, mistrzyni Europy i wice na mls•rza Polski W związku z ostatniem spotkaniem 
W~trz~ni ś~iata fritzi Burger (WEV- Łódź, 28 listopada. go mistrza przystało. ligowem, które rozegrane zostanie w 
. _ied.en) r:mstrzowska para Europy w Na zakończenie tegorocznego sezo- Drużyna łódzka n:e będzie mogła Łodzi w nadchodzącą niedzielę między 
J(eBzKd~teB f

1
igurowt)ej c;>rgo~istta, ~zaEJay' nu footbalowego czeka sportową Łódź niestety wystąpić do walki w swym re drużynam: ŁKS i Cracovią, dowiaduje-

u- u rnresz , w1cem1s rzow1e u- · I d · M' "łk" . t · kł d · my się że ŁKS t · t · ropy i na· roźnie'si ws ół d . . h' me a a impreza. 1strze pt 1 noznej prezen acy3nym s a zie. , . wys ąpt w nas ępuJą-
Rotter, s1ż~llas (BKE.!Buzd~w~s~ticy tc z w ?olsce, najl:ps. nasi ~tyliści w kraju! Miejs~e zdyskwali~ikow~nego prz~z cym skł<:dz1e: Jegorow„ Mikołaj~~Y~. 
kilku innych łyżwiarzy agr P . ) oha. zmierzą swe Siły z druzyną Łódzkiego władze ligowe Gałeckiego 1 chorego\. y Radomski, Pegza, Trzmiela, Jasmsk1, 
najlepsi zawodnicy polsc~ amcznyc 11 Klubu Sportowego. Występy Cracovii la zajmą mn ej dobrzy obrońcy Radom 1 Sztollenwerk, Król, Tadeuszewicz, fe-

Jednocześnie odbywać· ale bedzie III ~Łodzi jakieby ni7 posiada4' *rakter. ski i. Mik~lajcz~k .• ŁKS _będzie \\otęc Ja. Durka. Spot~anie ŁKS-Cracov·~ 
m!ędzynarodowy turniej hokejowy 

0 
mi cieszą s ę w Łodzi zawsze ktłoSa.lnem I oslab1ony Jedynie na obrome, natomł.l.c;t r~ezrane zostanie o godz. 11.30 na bo1 

strzostwo Krynicy, w którem spotkają zainteresowaniem sfer sportowych. I r~szta pozycji obsadzona będz:e normal sk~ WKS-u. Na przedmeczu gra~ bę
się trzy kombinowane teamy polskie z I Tym razem 1ystęp Cracovii budzi me. dz1e ŁKS II z KKS-em o tytuł mistrza 
trzema zespofami zagranicznemi (przy- jednak specjalne zaciekawienie ze 1. Na ~rzedmeczu rozegrane zostarie kl. B. 
puszczalnie reprezentacje Wiednia, Bu- względu na wysoką stawkę meczu. Cra mteresuJące spotkanie o tytuł mistrza 
dapesztu i Opawy), Turniej ten traktuje covię czeka w:ęc w Łodzi nielada za-

1 

kl. B między Kaliskim Klubem Sporto-
PZHL jako jeden z etapów pracy przsr- danie. wym, a ŁKS Il. 
gotowaw7zej do mistrzostw hokejo-1 Musi ona zdać ostateczny egzamin Warto nadmicn'ć, że pierwsze ~pot-

Sport narciarsl<i 
na a. ~lqsku 

Sport narciarski na Sląsku rozwinął 
się w ostatnich czasach bardzo PO\\'a
żnie. Na $ląsku istnieją obecnie duże 
skocznie narciarskie, a mianowicie na 
Baraniej Górze oraz w Olębcu koło Wi
sły, gdzie roze~rane zostaną mistrzo
stwa Polski. Tereny narciarskie Beski
dów są doskonale i nadają się specjalnle 
do biegów długich. a pod tym względem 
dzięki specjalnemu charakterowi trasy, 
podobne są do terenów norweskich. 

wych ~w1ata (1-8 lu~ego.1931). . , musi dowieść, że faktycinie zasługuje k.anie po_wyższych drużyn zakończyło 
Ł~z':"1arze ~ag-raniczm po· poka?;te na zaszczyt piastowania tytułu mistrza się zwycięstwem ŁKS Il w stosunku2:1 

krymck1m odw1edz~ Zako?ane, Rabkę, L'gi w Polsce. Można z całą pewnoś- i czerwonym wystarczy wynik remiso 
Lwów, Warszawę i Katowice. cią Iic~yć.' że s'Y'.mp~tyczny ~espól kra-1 wy dla u~yskania .tytułu mistrza Ą:I. H. 

kowsk1 me zaw1edz1e nadzieje sporto- Mecz hgowy m ędzy ŁKS-em a Cra 
Jubileusz 32-lecia wej Łodzi i zagra tak jak na przyszłe- civią rozpocznie się o godz. 11.30. 

„ Union u• -----

W nadchodzą<:ą sobotę dnia 29 listo ff r!tło 'Bll1e1°d•le do 1.--,-
pada. obchodzi jedno z najbardziej dla • ..,.. A Si łiiii 
polskiego s.pO"Ttu zasłużonych towarzystw i zajmie miejst:e 1t T.5 o. 
sportowych S.S. Union w Łodzi, juMle- K 
usz swe·go trrydziestodwulecia. ":11 obec,nej chwi_li !rudno ~i~ jeszc.z~ dzielę odbędzie się pierwsze spotkanie atowicew przeddzień 

Ws-paniały iubileuszl Trzydzieści dwa zorJentowac kto we1d.z1e do L11g1 na mie1 Lec·hji z AKS-em na $ląi51ku, przeto przy otwarcia sztucznego toru 
lata dla dobra sportu i podniesienia tę- sce oq>uszczone przez ŁTSC?. ~ trzec~ puszczać należy, że wynik tego spatika.. 
żyzny fizycznej młodzieży łódllkiej. dotychc;aso~ych kall;dY?~tow t.J. Le~hi! nia zadecyduje ositatecz.nie 0 pierws.zem łyżwiarskiego 

Stowarzyszenie Sportowe . Union" I AKS-u i Le,g1i poznanskie1 pozostało }UZ miejscu. W Katowicach praca nad wykończe-
powstało w roku 1897, począ.łlko~l'.> ja.ko ty~ko dwóch~ gd-V:ż Le~a pozn~ńs.ka .Po W wypadku zwycięstwa AKS. ma za niem sztucznego toru łyżwiarskiego 
mały klubik kolarski, który wziął so•bie I zeszłotygodmo.we1 por.azce. ~te.s1one1 '!" pewnioną promocję do Ugi, gdyż poz0- przy ul. Bankowej wre dzień i noc. Pły
za. z.adanie '!'prawianie tuq11styki kolar-1mecz.u z [ee.hi~ str.aciła łUZ , ~sze~ie stały mu jeszcze do roze.grania dwa spot ta zamraialna została już wykończona, 
sik.1e.J .. Z bi~g1em czasu licziba entuzjastów sza:ise n~ za.1ęc1~ Ptt;:wszego l!ueysca i w kania .jedno u siebie z 82 p.p., drui!ie we rury chłodzące ułożone i zabetonowane, 
te

1 
ptęik.ne1 .gał~zi sportu ciągle wzraslła- koncowe1. k}a,syfhkac]i usa~o.wi się praw Lwowie z Lechją. tak że obecnie odbywa się ostatnie sta

ła, o, organizacii jednak !Jdub:u s,porlowe- dopodobme na trzec~em mi;q~c1:1, . Trudno chyba uwierzyć w mo,z.liw~ć djum pracy - montaż maszyn i instala
go nie można było wówczas myśileć al- Walka rozegra s1ę wła.s-c1w1e między .prz.egranej z 82 p.,p., no a w t.3.ikim razie cyj chłodniczych, które nadeszły przed 
bowiem zaborcy krzywo patrzeli ' na AKS-~m i. Lech~ą. AKS ma zapewnione mistrzostwo już kilku dniami z warsztatów Pierwszej 
wsze!1kie prząjawv o-r!!anizaoji kJu. ów, W1ę-c~J szans na zdobycie mistrzo.- bez wzg:!ędu na wyniik meczu re)Vanżo- Berneńskiej Fabryki Budowy Maszyn. 
naw~t ~porto~ych. Początdcowo jęst więc S'twa posiada l\KS., który. w do,tych.cza_.so w.ego z Ledh:ją we Lwowie. Niedzieln"t Poza tern w ostrem tempie wznoszo
,,Umofl:' s~kCJą K1ubu Kolarskiego, któ- wych rozgrywkac~ s.trac1ł. zaledwie 1e- mecz na śląsku posiada więc kolosalne 

1 

ne są budynki, mieszczące sz~Jnie, resta 
rego siedziba mieściła się w Petersbur- den PUPkt, natomiast L~chJa. ma sti:aco- .znaaenie, ~ vtedług wszelkiego prawdo- urację, zarząd toru i t. d. Termin otwar 
gu. W rok~ 18~~ wysił1ku ówczesnego Za nych, p~m~t6w dwa. P_?l!-tewa.z d~ tei ~o- podobieństwa z.akoń·czy się zwycięstwem cia toru został - jak wiadomo - wyzna 
rządu „Untonu 

0 
legalizację klubu zo- ry ~~oa1 c1 ko:nkur~c1 Jq:stP;C:"8 iue z:m~e- go·spodarzY', którzy na swoim boi·dc:u po. czony na dzień 7 grudnia r. b. 

stały uwieńczone pomyślnym rexulta- rzy1h swych sił, <to 1 w nadohod~ą nie- siadać będą b. poważmy handicap. Dyrektorem toru mianowano em. 
teni. -·"---- ppłk. Padiaka ze Lwowa. Specjalna ko

Sezon ping-pongowy 
w łodzi 

W dniu dzisiejszym rozegranv zo
stanie w lokalu Kad ·rnah tcwarzyski 
mecz ping-pongowy między dwoma 
czołowemi drużynami ping-pongowemi 
w Łodzi Kadimah i Hasmoneą. 

• •• 
M:strzostwa indywidualne pań roz

poczynają się w przyszłą sobotę, dnia 
6 grudnia. 

Zestawienie par 
na zawody bokserskie Sokola 

, KarJera bokserska Carnery · 
Jak si~ wudruwa w Ame u.:e 

· spoikonia 

misja czuwa nad ustaleniem szczegóło
wego programu uroczystości otwarcia, 
a w Komitecie Otwarcia zasiadają najpo 
ważniejsze osobistości $la.ska. 

Konferencja klubów 
. _Zn~nv ~rgentyński bqkser wagi cię.i da sprytnego menag-era I w tym tkwią bgowvch odbędzie się w niedzielę 

k1e1 V1ctono Campolo po powrocie z tajemnice powodzenia tego boksera. Je- W dch d "ed · 1 db ·dz· 
USA do Buenos Aires wygtosH swój go przegrany mecz z Maloneyem był ró . na 

0 ~cą ni zie ę 0 
· ę ~e 

sąd o Carnerze, który dla ostatniego wy wnież zgóry obmyślony przez menagera się w W:irszawie d~roc~na ko;ifer~nqa. 
padt bardzo surowo. Zdaniem Campola za obopólną zgodą obu bokserów tylko 'k.ltlibów l~owych. Jaik _się d_ow1a.duq~my, 
karjera bokserska Camery oparta jest że tym razem Maloney nie dot;zymał '.na zeih:anm tem omaw1a.D:a oę~z1e sp:a-
na bluffie. słowa w~ znuany roz,grywek 111gowych, ktora 

\V spotkaniu z bokserem wag! cięż- Tego rodzaju wypadki według słów z~anie~ częśd. k.luJbów li.I.! .'wrch st?ła 
kiej niema Camera absolutnie nic do po Campola zdarzają się zresztą b. często s~ę lkoruecz.no~:1ą. ~szysbk1e lclu~y ligo 
wiedzenia, gdyż stanowi on tam najbar- w Ameryce ... Campolo przytacza jako we p~zedsta.~ic ma1ą swOtJe . zJ;i.nic: 
dziej przeciętnego baksera, które słynne przykład słynną swego czasu walkę . W1ększ~sc ~ubów! 1ak si~ dowiadu
ciosy istnieją tylko w fantazj tłumu. Carpentiera z Batting _ Siki. Negr nie do J~my: przedstav:1a 'Y11103ek o ogra~ic:e-

Dotychczasowe sukcesy Camery l1y I trzymał sf owa i... Carpentier musiat zre n~e !ic.ziby klwbow. lvgowycll do dz1es1ę-
lY zgóry przewidziane ... Camera posia- zygnować z wygranej. c1u i ze rozgrywki rozpoczęłyby się w 

roku 1931 1 sieripnia i w tym roku roze-Na niedzielne zawody boksers{ie 
Sokoła zestawiano następujące pary: 
musza: Piestrzyński (Sokół) - Obtuło-

~~Oz (WJ~:~·nę k<°J~·~:>. Włii~~~Q~~; ·sBzczelność bokserów niemieckich 
Szczepaniak (Sokół) - Owczarek (W), . 
lekka: Swiętaszek (S.)-Linde (Geyer), 
Jabłoński (S.)-firpo (Union), Klimczak 
(S.)-Chmielewski (IKP.), Krejczy (S.)
Bartosik Zjedn.), średn·a: Ulężałka (S.) 
-Kucharski (Oeyer) i Trzonek (Sokół) 

granoby tyliko pierwszą ikolefkę. 
Druga kolepka roz:poczęłaby się na 

wiosn·ę 1932 roiku. Poza tern pnewidzia
ny sześciotygodniowy, przymuisowy od.. 
poczynelk &a klubów ligowycih. Projekt 
ten ma du.że szanse. 

-Garncarek OKP). 
W wadze półśredniej Sewryniak (S) 

nle posiada jeszcze przeciwnika, gdyż 
Baranowski (WIM-a) z powodu choro
by odmów·r udziału w walce. Początek 
zawodów, które odbędą się w sali So
koła przy ul. I:milji 7 o godz. 16-ej. 

C:o no do nasze władze sporiowe 
Po wyborach w Polsce do Sejmu i nych miasta niemieckich szczuje bez

Senatu prasa niemiecka w Berlinie i in- ustann ·e przeciwko Polsce, podając nie z d ł I k• 
lilmli~~i\!imWllimatDiillllllliD112'111:1D -- słychane brednie o przebiegu wyborów awo y s rze ee le 

20 tusięcy funtów w. Polsce i o szykanowaniu niemców za o mistrzostwo Pab:anic 
~ . . m1eszkałych w Polsce. Dało to asumpt . . '. . 

za mecz pi/karski amatorskiemu związkowi bokserskiemu W ~adchodzą.cą .sobotę 1 n : edztelę od 
Jak donoszą z Olasgowa, otrzymał połudn 'owych Niemiec do ogłoszenia będ~ się "'. Pab1amcach z~w~dy . strze: 

przed niedawnym czasem szkocki zwią- 'bojkotu polskiego sportu bokserskiego leck .e. o ~mstrzost~o Pa~Jamc z brom 
zek piłki nożnej niezwykle cenną propo- przyczem postanowiono bojkiot ten ro~ dlugteJ 1. małokahbr_oweJ. Uczes~nicy 
zycję z Argentyny. Argentyńs.ki związek ciągnąć na wszystkie związki sportowe I ~nlega.ć się bę~ą o m1strzos~wo m asta 
f~_otbalow~. zagwarantował .reprezenta~ Uchwała związku bokserskiego Po- m~yw1dualne 1 ze~połowe, Jednocześn:e 
CJJ szkock1e1 sumę 20 tysręcy funtów łudniow eh N' i "d . . k d 1 k zas o odznakę panstwową. W zawo

Za paśni cze mistrzo- szterlingów . za roze~ranie spotkania. z że zabr~niono ep~~~g1 ł zie azbt.a klabe 
0 ~ll;ch tych w~źmie udział około 20 dru-

reprezentaCJą Argentyny, przyczem Ja- . . . ym. so te . u. om zyn strzeleckich. 
stwa Europy ko warunek postawił argentyński zwią- I za~Qdmkom brana udiiatu w 3ak1ch-1 . ----- . 

. · · zek wystanie najlepszej drużyny szkoc- kolw ek zawo~ac~ w Polsce. Jak się dowiadujemy, trzej kolarze 
Do m1strzost~ Euro~y w zapasach, 

1 

k1ej .. Mimo t~k ponętnej propozycji szko- . Maf!lY. wraz~n ~· że polski sport płę. I Legji stołecznej Pusz, Michalak i Olecki 
które odbęd~ s1~ "!' dm;t 27 marca w ci me będą Jednak w stanie wystać do ~c1arsk1 me pomes1e z tego powodu du- 1 wysłani zostaną w przyszłym tvgodniu 
Pradze zgłost~oQ JUZ udział 11 narodów . Argentyny swego zespołu re.prezenta- zych strat i n iewątpliwie będzie s·ę I na zimowy trening kolarski do Paryża 
mi~dzy innem1 Polska.. 1 ~Y_inego, ~dy.ż wszystkie terminy mają śmiał? m.ógł .obejś_ć b~z gośc:ny w· Pol- 1 Kurs ten potrwa jeden miesią.c. · 

1uz sz.koc1 za1ęte. sce mem1ecl\1ch p1ęśc .arzy. a 
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Wizyta Lil\ViDO\Vil 
we Włoszech 

wywala/a zdenerwowanie 
we Franc;; 

Paryi, 28 listopada. 
(Telegram własny). 

Wizyta ministra sowieckiego Lltwl
nowa we Wluszech, wywołała w ko
lach politycznych Francji wielkie zde
nerwowanie. Istnieje przypuszczenie, 
ie podczas tej rozmowy zostaly usta
lone g?ówne zasady nowego przymie
rza politvcznego pomiędzy Rosją, Niem 
cami a Włochami. Mussolini jui oddaw 
na zabiega o utworzenie bloku, który 
m6.g-fby się przeciwstawić Francji oraz 
Anglji. 

~am lolu dla liomunlfia,;11 
.lloallł • Indiami 

Niektóre pisma. twierdzą, że wizyta 
Litwinowa w Medjołanie jest mane-
wrem ze strony dyplomacji faszys1ow- . 
skiej która t>stafuio chwyta się nawet W AnglJi ro~poc~ęto budowę kilkunastu samolotów, które będą utrzymywały 
niep~wnych środków, byieby tylko wy rstałą komuntkac!ę„pasażerską mi~dzy Wi~łką Brrtanją a IndjamL ~ą to.olbrzy 
wotać niepokój wśród obywateli fran- my, mogące J>Omi„scić. Po 40 .Pasaze~ó~ kazdy. P•er~szy samolot 1est JUŻ go· 
cuskich. tów 1 w dntach na.iblliszych odbędzie lot. 

Dyrektor banku 
skazany na ólat więzienia za zde
f Paudowanie 100 tysięcy dolarów 

Wiedeń, 28 listopada. 
Wczoraj stanął przed sądem dyrek

tor Banku Jeinz Bederlunger, który w 
1925 roku zdefraudował około 100 tys. 
dolarów i zbiegł zag-ranicę. Na skutek Ii 
stów gończych został on niedawno 
ujęty w Sztokho)mie. .. . l 

Z powodu te1 defraudac11 bank zna- · 
lazł się w trudnościach finansowych i za 
wiesił wypłaty. Kilka tysięcy osób, prze 
ważnie drobnych kupców, straciło wszy I 
stk!e swoje oszczędności. Dyrektor ban 
ku został skazany na 6 lat więzienia. 

Polak 
stracony we Francji 

za popełnienie zbrodni 
Paryż, 28 listopada. 

(Telegram własny), 
Pisma donoszą z Metzu, iż wczoraJ , 

stracony został polak Darkowski. Zo
stał on skazany na śmierć za zamordo
wanie majstra fabrycznegu, oraz zranił 
żandarma, który chciał go aresztować 
po popełnieniu morderstwa. 

. m• #F* ·--~alaslrofa ftoCel o"'a .., ~aponf ł 

W Japonii miała miejsce strasżna katastrofa kolejowa. W miejscowości lsbl
buri pociąg runął z nasypu wysokości 30 metrów. Większość podróżnych po

niosła śmierć. 

Wiei i pr ce , 
polityczny w Rosi 

! · KRYLfNKO. 
\ W Rosii rozpoczął s;ę w tych dniach 
wielki proces J>Olityczny. Na ławie os· 
karżonych zasiadła grupa inżynierów 
rosyjskich z inż. Ramsinem na czele, o
skarżona o sabotaż przemysłowy, mają. 
cy na celu wywołanie kontrrewoluc.ii w 
Rosji. - Przewodnicwcym trybunału 
sądowego jest prof. Wiszynski], b. rek
tor uniwersytetu w Moskwie. Oskarże
nie wnosi generalny prokurator państwa 

Krylenko. 

--------~-Zeon adacrta 
polarneao 

Darkowski przed stracen!em f,r'lSlł, 
aby kupiono za jego osz.::zędności wie
niec i złożono go na ~robit>. 

··= ttS&t•g -=-„ 

%'mf nn'i.J "' rzqd~ł 
flis~ a ... sfl·m 

Minister Matos. dotychczasowy min.I· 
ster komunikacji w Hiszpanii. mlanow~
ny został ministrem spraw wewnętrz- Katastrofalne powodzie nawiedziły ostatnio szereg krajów europejskich. W Bel· 
nych. Nominacja ta stoi w związku z gji znajduje się pod woda cała okolica Brukseli. Na ilustracji widzimy przed· 

ciężką sytuacją wewnętrzną kraju. l mieście Brukseli - Termonde, pod wodą. 

Jeden z największych badaczy polar-
nych norweg Sverdrup, zmarł w tych 
dniach w wieku 76 lat. Sverdrup był to-

, warzyszem l\'ansena w wyprawie na 
statku „fram". 

w tM& M"*&"S' !EPK97Gifi1 

Z tysiące miUoneróWJ 
mieszka w Pradze 

Praga, 28 listopada. 
Jedno z pism praski-eh oblicza, iż w 

stolicy Czechosłowacji mieszka ob :·c!1ie 
2 tysiące miljonerów, z których polowa 
posiada majątki, dochodzą.ce do 1000 
miljonów koron. 

100 mitonerów zarabia rocznic pu 
100 miljonów koron czeskich. 
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